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A korni
Przypuszczać należy, że opozycja nkń tro, bo nigdy niewiadomo, co przynieść 

m iała żadnych wątpliwości co do losów może.
swego wniosku o unieważnienie uchwały kon Ta troska o jutro nie odgrywa jednak 
stytucyjnej. Szło jej wyłącznie o demon- żadnej roli w tern, co dość niesłusznie przy- 
strację polityczną i ten cel z pewnością wykliśmy nazywać walką, o konstytucję, 
osiągnęła. Nie tylko dlatego, że wytoczyła Odczytujemy uważnie przemówienie posła 
w tej sprawie szereg mocnych i przekony- Podoskiego i nie możemy w niern jej odna- 
wujących argumentów, 'ale przedewszysl- leźć. W edług niego, na  posiedzeniu Sejmu 
kieni z tego powodu, że kontrargum enty wszystko było w porządku. Art. 123 konsty- 
Strony przeciwnej były słabe, naciągnięte tucji był uszanowany; zastosowanie art. 18 
i nie odpowiadające powadze zagadnienia, regulaminu zezwalającego na skrócone po- 
Parogodzinny pojedynek w sejmowej korni- stępowanie było najzupełniej zgodne z p re­
sji regulaminowej nie zakończył sic sukco- wem. m arszałek Sejmu nic miał obowiązku 
sem B. B. i  jego przedstawiciela, posła Po-'spraw dzać ąuorum, bo n ik t go o to... nie
doskiego. prosił. Nie można także uznać za uchybienie

Sposób, w  jaki zostały uchwalone tezy regulaminowi stwierdzenia przez marszałka 
konstytucyjne posła Cara, jest sporny, że za konsty tucją opowiedziała się wymaga - 
a  więc, zdawałoby się, że w interesie obu na wykwalifikowana większość z chwilą, 
stron, a głównie przedmiotu sporu, leży wy- kiedy nie było na sali ani jednego posła, 
jaśnienie wszelkich wątpliwości. Innego na- k tóryby przeciwko konstytucji głosował, 
tom iast zdania był przewodniczący komisji Słowem, wszystkie zastrzeżenia opozycji są 
regulaminowej, poseł Epcloski,- k tóry  -.zgłosił niesłuszne i, wniosek jej należy pęłrzucjr 
formalny wniosek o przejście do porządku] T ak sIę te2  8tal0t większość, członków 
dziennego nad wnioskiem czterech klubów |kom isj | regulaminowej podzieliła stanowisko 
opozycyjnych na tej zasadzie, że był o n | przeiv0(j 11}CZą Ceg0 j wniosek opozycji upadł, 
rzekomo identyczny z zastrzeżeniem K lubu(Widmo imponderabilii, wyciągnięto z łamu 
Narodowego, zgłoszonem co do protokułu 
posiedzenia Sejmu z d. 26 stycznia. Zastrze­
żenie to Sejm głosami B. B. odrzucił.

To stanowisko posła Podoskiego określo­
ne zostało w dyskusji jako ucieczka przed 
merytorycznem rozważaniem wniosku. Bo też 

nią było istotnie. Klub B. B. m a w swej hi- 
storji szereg faktów , o których niechętnie 
mówi i radby był bardzo, żeby i inni o nich 
zapomnieli. Do tej licznej kolekcji przybyło 
ostatnio posiedzenie Sejmu z dnia 26-go 
stycznia b. r.

Więc, jeżeli patrzeć' na te sprawę z punk­
tu widzenia bezpośrednich interesów klubu 
B. B., to  niewątpliwie stanowisko posła Po­
doskiego w komisji regulaminowej było słu­
szne. Przemawiał przez niego instynkt sa­
mozachowawczy i ludzka całkiem chęć uni­
kania rzeczy drażliwych I nieprzyjemnych.
Ale przecież uchwalona zmieniona konstyto. 
eja ma służyć nie tylko jednemu obozowi 
politycznemu, ale w inna również obowiązy­
wać całe społeczeństwo, ozytż można zatem 
się dziwić, żc jego przedstawiciele, znajdu­
jący się w opozycji do obecnego reżymu, 
pragną, żeby zmiana postanowień konsty ­
tucyjnych odbywała się w majestacie pra­
wa, zgodnie z istn*ejącemi przenisami.

P an  Podoski zdaje się nie doceniać zu­
pełnie t. zw. imponderabiliów. o których tak  
głośno było w pierwszych miesiącach 
ery sanacyjnej, w  życiu pubłieżncm i zlekce­
ważył sobie te wszystkie uwagi i zastrzeże­
nia, którym  dawali wyraz mówcy opozycyj­
ni. Nie jest to dobrze ani na  teraz, ani na 
przyszłość. Na teraz, bo tego rodzaju me­
tody nie przyczynią się do podniesienia po­
wagi reformujących konstytucję i ich dzie­
ła; na  przyszłość, gdyż może to stać się pre­
cedensem, który  znajdzie naśladowców w o-

sa zapomnienia przez opozycję, nie zrobiło 
w ażenia. Niepotrzebnie je niepokojono.

Czy dobrze się stało? W ydaje się. nam, 
że nie. Jeżeli naw et tezy konstytucyjne po­
sła Cara stainą się ustawą, to wlec się będą 
za nią. wspomnienia posiedzenia sejmowego 
z dnia 26 stycznia b. r. A każdy przyzna, 
naw et w obozie posła Podoskiego, że byłoby 
lepiej, gdyby ich nie było.

W niosek czterech klubów opozycyjnych 
o unieważnienie uchwały konstytucyjnej 
był próbą wyjścia z obecnej sytuacji, próbą 
skierowania tej sprawy na. inne tory, zgo­
dnej nie tylko z obowiązującemi przepisami, 
ale i z poczuciem prawa. Próba nie udała 
się i wszystko pozostało podawnemu. Poseł 
Podoski odniósł znowu jedno z tych zwy­
cięstw, które nie budzą radosnego echa...

♦ A. D.

W arszawa 22. 2. (Telef. wi.). Na posiedzę 
niu Komisji Budżetowej Sejmu omawiano 
ustaw ę o uposażeniu emerytalnem Prezydcn 
ta  Rzplitej. Projekt, ustaw y przewiduje, że 
zaopatrzenie to równać się ma zasadni­
czej płacy premjcra, co wynosi obecnie 
3.G0O zł. miesięcznie. Ustaw a przyznaje za­
opatrzenie wdowom i sierotom po prezyden 
cie, które obliczać się będzie od uposażenia 
pierwszego stopnia służbowego.

Pos. Kornecki z Klubu Nar. podkreślił, 
że ustaw a o uposażeniu emerytalnem pre­
zydenta jest następstw em  wprowadzenia no 
wych ustaw  uposażeniowych dla pracowni­
ków państwowych. Klub mówcy zgłosił 
wniosek o wstrzymanie wykonania tych u- 
staw , wniosek jednak  nie został przez Sejm 
rozpatrzony i ustawy weszły w życie od 1 
lutego, wywo'u<ąc rozgoryczenie wśród pra 
cowwków państwowych, a zdziwienie w sno 
łeczeństwie, ponieważ, znaczne podwyżki dla 
premjera. ministrów i wiceministrów', oraz 
najwyższych stopni urzędniczych zostały 
dokonane kosztem plac najniższych stopni 
.sftti/bowych; Minister skarbu w  swem prze­
mówieniu n a  plenum Sejmu zaprzeczył te ­
mu, podając, że nowa ustawa Iegal!zi;je tyl­
ko stan dotychczasowy, gdvż jakoby do­
tychczasowe uposażenia były  tak ie  same, 
bo były wypłacane dodatki z innych para­
grafów budżetowych. Gdy sprawę tę poru­
szył na plenum ponownie pos. Rymar (Klub 
Nar.), p. m inister skarbu sprostował swoje 
twierdzenie co do unesażeń ministrów i wi­
ceministrów. W ygląda to  tak , że tylko pod 
wyżka płac ministrów' i wiceministrów jest 
cheesre dokonana kosztem niższych urzędni 
ków. Sprawę należy wyjaśnić, nie leży bo- 

;wiem w interesie rządu, by  wśród urzędni­
k ó w  wytworzyło się przekonanie, że przy 
; ciężkich w arunkach życiowych podwyższa 
r e  zwaezn?e place dygnitarzy kosztem śre­
dnich i niższych stopni. W  zakończeniu 

.mówca zapytał, czy prawdą jest. że od 1 
kw ietnia ma się obniżyć unosażenia emery­
talne przez skreślenie dodatAu mieszkanio­
wego dla emerytów.

1 D yrektor Departam entu Budżetowego Mi 
n isterstw a Skarbu p. Nowak oświadczył, że 
nie jest w możności wyjaśnić sprawy pobo­
rów ministrów i wiceministrów, a co do eme­
rytów' to istotnie dodatek mieszkaniowy ma 
być zniesiony. Rząd przewiduje nowrelę do 
ustawy emerytalnej z myślą zniesienia tego  
dodatku. Sprawa przyjdzie jeszcze do Sej­
mu,

Przewodniczący Komisji pos. Byrka we 
zwal pos. Zdzisława Strońskiego z 13. B. do 
przedstawienia wniosku Klubu Narodowego 
w sprawie uposażeniowej. Po odrzuceniu 
tego wniosku omawiano- zaniknięcie ra-cliun 
ków  za rok 1931/32. .

Pos. Rymar stwierdził, że preliminarz 
budżetowy i plan finansowo gospodarczy, 
ułożony przez rząd, a zatwierdzony przez 
większość sejmową, okazał się w  w ykona­
niu całkowicie nierealny. W  ciągu roku bud 
żetowego nagw ałt trzeba było przerabiać 
wszystkie plany, a w konsekwencji obcięto 
wiele pozycyj, mających dla społeczeństwa' 
pierwszorzędne znaczenie, a  nie obcięto na 
tomiast, a nawet podniesiono wydatki na 
emerytury i renty. W nioski oszczędnościo­
we B. B. wszystkie odrzucił, a teraz widzi­
my skutki tej krótkowzrocznej polityki. W y 
wiązała się obszerna dyskusja, w  k tórej 
pos. Rymarowi odpowiadali posłowie Wo­
łyński i Polakiewicz z B. P., poczem pono­
wnie replikowali po?. Rym ar i pos. Gzet- 
wertyński. Dyskusję zakończył pos. Byrka. 
k tó ry  przeciwstawił się tw ierdzeniu swoich 
kolegów klubowych, że uchwalony budżet 
jest tylko pełnomocnictwem dla m inistra 
skarbu, a  nie stanowi dla niego obowiązku 
w ykonania uchwal. P. B yrka stwierdził, że 
ustawa skarbowa jest prawem obowiązują- 
cem dla ministra skarbu, który powinien ją 
wykonać lojalnie. Niewykonanie ustaw y po­
winni być połączone z usprawiedliwieniom 
i podaniem przyczyn.

Odmienne stanowisko przewodniczącego 
wywołało poruszenie na lawach B. B. Wnio
sek w  sprawie udzieleniu rządowi absolu­
torium  uchwalono.

Pn sesil 7m;anv w rzaebie?
Warszawa, 22. 2. (Telef. wiś). W prasie po­

jawiły się pogłoski jakoby w niedalekim czasie, 
mianowicie po sesji budżetowej miał ustąpić.V- 
Jędrzejewicz. „Wieczór Warszawski" wymie­
nia jako jego następcę pułk. Pry stora. Skąd­
inąd wiadomo, żo w grę wchodzą przedewezyst 
kiem pp. Beck i Pieracki. Mówi się również o 
wicemarszałku p. Carze jako kandydacie na 
premjera.

MIN. BECK POJEDZIE DO BUKARESZTU
Warszawa, 22-go lutego^ (Telef. wb). 

W  kolach politycznych mówią, że w nad­
chodzącym tygodniu min. Beck ma wyje­
chać do Bukaresztu, by rewizytować min- 
Titulescu.

PŁACE W WOJSKU.
Warszawa, 22. 2. (Telef. wł.). Zmiana upo­

sażeń miała być dokonana także w wojsku, ale 
spotkała się z kategorycznym sprzeciwem

Ks. Naoórzanski administratorem Łemkowszczyzny,
Tl‘ -J •« - * -----Watykan 22 lutego. (Tel. \vl.). Mając 

na względzie zapewnienie ludności Lem- 
kowszc-zyzny, diecezji przemyskiej, naj­
lepszych warunków opieki i pomocy re­
ligijnej Stolica Święta postanowiła1'utwo­
rzyć (lla tej części kraju administraturę 
apostolską. Dla konkretnego ujęcia i wpro 
wadzenia wr życie takiej instytucji nastą­
piła wymiotna poglądów między Stolicą 
Świętą a rządem polskim. Powyższa admi­
nistratura apostolska stworzona została de 
kretem Świętej Kongregacji Kościoła 
W schodniego ..Quo aptius consuleret“ z 

jdnia 10 lutego br. Na pierwszego admini­
stratora apostolskiego, zależnego bezpośred

nio od Stolicy Świętej został mianowany 
ks. Mikołaj Nagórzau-ski, obecnie dziekan  
wojskowy obrządku greckokatolickiego, 
który rezydować będzie w Rymanowie.

Ks. Nagórzański. doktor św. teologii 
urodził sie w Ma.opolsce W schodniej w  y. 
1879. Po studjach gimnazjalnych, semmar- 
jalnych i uniwersyteckich, ks. Nagórzański 
został wyświęcony na kapłana w  r. 1907. 
Pracę duszpasterska w wojsku polakiem 
pełni od roku 1920 w randze dziekana 
(stopień pułkownika). Za zasługi Papież 
odznaczył ks. Nagórzańskiego krzyżem  
„Pro Ecclesia ct Pontifice“ oraz szambe- 
lanją papieską.

i „ -------- się z n-aii-gUiJLZiUJlU 0|11£CUWCI11
kolicznościach, mniej, powiedzmy, korzyst- j „czynnika decydującego", w  rezultacie 1 lute- 
nyc-h dla decydujących dziś w  państwie S° wypłacono wojsku tylko pensje bez dodat- 

, m ' -i ... kow funkcyjnych. Jakiś czas trwały pertrakta-
ezynmkow. To są wszystko rzeczy m o d iw e ,;^  a Csta& ^  wypłacono i dodatki funkcyjne
a przewidujący polityk winien mieć na tiwa-jj,ez zmlzn zastosowanych tło urzędników pan- 
dze nie tylko dzień dzisiejszy,', ale także jn- stwnwycb.

Opłaty za przewóz zwłok.
Warszawa, 22-go lutego. (Telef. wl.). 

Minister opieki społecznej ustalił wysokość 
opłat stemplowych zą zezwedenia na prze­
wóz i ekshumacje zwłok. Zezwolenie nu 

]przewóz zwłok opłaca sie stemplem -10 zl., 
[zezwolenie na ekshumację z grobu i um ie­
szczenie na innem miejscu na tym samym 
cmentarzu lub na innym cmentarzu w tej 
samej miejscowości 60 zl., na ekshumację 
j przewóz do innej miejscowości lub poza 
granice państwa 80 zł.

PROCES MORDERCY ZIEMIANINA.
Warszawa, (Telef. wł.). W dn. 27 bm. roz­

pocznie się. w Łowiczu proces o zbrodnię wy­
krytą po 7 latach od jej popełnienia. Mianowi­
cie władze prokuratorskie otrzymały w roku 
ubiegłym doniesienie, żo zamożny ziemianin 
Stan. Prymas, który umrzeć miał śmiercią na­
turalna. w r. 1926, w rzeczywistości padł ofiarą 
skrytobójstwa. Zarządzono ekshumację zwłok, 
w czasie której stwierdzono ślady na czaszce 
od uderzenia fepeni narzędziem. W stan oskar­
żenia postawiono Stefana Decbiehn.

 oo------
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0 czcm piszą lani?..
Rzeczy —  dziwne

„Gazeta Polska" przynosi wiadomość 
następującą, a Torunia:

„Słowo Pomorskie'1 zamieściło artykuł w 
kto.ym zarzuca miejscowemu związkowi 
Strzeleckiemu przeprowadzenie zbiórki na 
rzecz Związku wśród tutejszego społeczeń­
stwa bez zgody i wiedzy starosty, oraz że 
w czasie zbiórki p. mjr Jerey Sochacki i 
Inż. Głowacki mieli rzekomo stosować sza-n 
taż. Ponieważ fakte te absolutnie nio od­
powiadały juawdzie. Komenda Zw. Strze­
leckiego zwróciła się do sądu grodzkiego 
z prośbą o skonfiskowanie wspomnianego ar 
tykulu. Sąd przychylił się do wniosku i za­
rządził konfiskatę pisma. Jednocześnie 
Związek zwrćcit się do władz sądowych w 
Poznaniu o skonfiskowanie ..Kur jera Poz­
nańskiego", za umieszczenie analogicznej 
wiadomości”.
Ciekawość, jakby .sąd grodzki w Torii 

niti zareagował, g d y b y  się do niego zgłoti 
la  jakaś niesanaewjna organizacja. „z prośbą 
o skonfiskowanie" jakiegoś dziennika...

..ri,obotnik“ zaś zamieszcza następującą 
notatkę z Pułtuska:

..Wystrzegajcie się nauczycielki Zofji 
Piętkówny z maj. Kręgi, pow. Pułtuskiego. 

Wyciąga ona na rozmowy polityczne w ce­
lach deruncjatorsldch”.

Są to rzeczy dziwne, bardzo dziwne!

Trzeoa konkretyzować!
. A .  B. 'ę.w !zajm uje od pewnego czasu 

stanowisko krytyczne nie tylko w stosunku 
do sanacji, ale i do opozycji. I jednej i d ru ­
giej stronie zarzuca bierność, pasywizm.

.Pasywiści — pisze — bez względu na 
to. c.zv należą do obozu rządzącego, czy 
opozycji, maja. tylko jeden cel: przetrwać. 
Pasywiści sanacyjni chcą przetrwać do... 
lepszej koniunktury i gotowi dla urzeczy­
wistnienia tego celu zrezygnować ze wszy­
stkiego, z wyjątkiem posiadanej władzy, 
pasywiści opozycyjni chcą. przetrwać do... 
końca sanacji. Psychologicznie mamy tu do 
czynienia ze zjawiskiem jak gdyby nasycenia 
które pozwala w skrytości ducha twierdzić, 
że tak jak jest, jest najlepiej.

W tej sytuacji sen3 działania politycz­
nego u jednych i drugich zamyka się w 
czysto defenzywnem dążeniu do utrzyma 
nia stanu posiadania bez zmian zasadni

Czego nie widać przez czerwone okulary!
Prasa socjalistyczna ogłasza manifest II Mię fussa, bo ten ..mały kanclerz'’ poważnie za- 

dzyuaroduwki w sprawie rewolty socjalistypz-, brał 'ślę do likwidacji walki klas. 
nej w Austrji i jej końca. Czytamy w niej za DOBRZE ZAPRACOWANY LOS. — Poza 
pewnienie. że ..komuna” wiedeńska przejdzie tern trzeba pówiedzioć, żo socjalizm austfjaeki 
w, chwało do iiistorji socjalizmu, jak przeszła w dużej mierze sam sobie zapracował na ten

rzyeh. „Tam — tam“ sanacyjny dzwoni] 
bez p"zerwy: przetrwać, opozycyjny niby 
echo odpowiida: czekać.

Pasywiści nadają ton życiu współczesnej 
Polski, zarówno tej rządzącej, jak i opozy- 
eyjnej. Jedni i drudzy są bardzo ostrożni, 
boją się zrobić krok naprzód, by nie wy­
stawić siebie na sztych. Przetrwać i cze­
kać! — W tych uwu słowach zamyka się 
mądrość polityczna dzisiejszej Polski.

Czy w tej sytuacji wytrzymamy na dłuż­
szy dystans zwiększające się ciśnienie pro­
cesów politycznych, społecznych, gospodar­
czych? .

Nie! Nie chcąc pozostać daleko wtyle,' 
Polska musi wijąc czynną podstawo wobec 
historji, zdobyć się na własną wizje dziejo­
wą i dla jej urzeczywistnienia zorganizovtee 
wszystkie żywe siły nwro&il”.
K rytyczne tc uwagi są słuszne. J la ją jed - 

iw k tę  słabą stronę, że brak im pozytywne­
go i konkretnego program u, ozem zastąpić 
stan  dzisiejszy. O statni bowiem ustęp z przy 
toczonego artykułu  n iekonkre tnego  nie po­
da ie, choć to zapowiada,

D tficy t budżetowy.
W związku ze wzrostem deficytu budże­

towego „G azeta W arszaw ska" pisze:
.Dwie są sprawy w naszymi budżecie,

0 których przedstawiciele rządu i jego wię­
kszości nie chcą dyskutować. Pierwsza — 
to wysokość wydatków, ustalona od trzech 
lat aa 2.200 milionów, druga — to stosunek 
obciążenia podatkowego do obecnego stanu 
naszego gospodarstwa. Wprawdzie general­
ny referent budżetu p. Miedzińskh mówił o 
tym stosunku w sposób przychylny dla ży­
cia gospudarczego,- ale te platoniezue wy­
razy sympatji zostały zdezawuowane przez 
f>. ministra skarbu, który oświadczy! wręcz: 
„Nic będę dyskutował, czy to obciążenie 
jest- słuszne, czy jest może trochę za cięż­
kie”.

A jednak trzeba o tum dyskutować —
1 to o obu powyższych rzeczach równocześ­
nie. Albowiem tak, jak jest obecnie, to na­
wet ciągłe podwyższanie podatków nie mo­
że zahamować wzrastającego tempa deficy­
tu budżetowego. Dobrze, żc na razie jest 
jeszcze pożyczka. Ale co będzie po skonsu­
mowaniu .pożyczki?".- -' ^

„komuna paryska” z r. 1871. Czytamy też wez­
wanie do zorganizowania pomocy dla wdów 1 
,-ąesrót po poległych w Wiedniu ..towarzyszach". 
Najciekawszymi jednak ustępem w manifeście 
jest ten. w którym socjalistyczna Międzynaro­
dówka ustała źródło walk zbrojnych w,Austrii,

„PROWOKACJE RZĄDU DOLLFUSSA”. —
Czytamy więc, socjaliści \u»trji od dłuższe­
go czasu znosili ..najpotworniejsze prowokacje 
rządu Dollfussa"... Żo potem, kiedy stało się 
jlisnem, iż ..reakcji faszystowskiej" chodzi o 
..utworzenie rządów klerykalno-faszyutow- 
skich” wówczas socjaliści — ujrzeli sio zmu­
szonymi chwycić się „ostatecznego środka ra­
tunku, strajku powszechnego i walki zbrojnej".

Kiótko mówiąc: represje rządu, austriackie­
go Spadły- na Bogu ducha winnych ■soej.Jistów 
i konieczna samoobrona wywoiala ich reakcję 

„walkę zbrojną".
Tak jednak nie je-st!
WALKA O NOWY USTRÓJ. — Walki orę­

żne w historji trzeba traktować znacznie głę­
biej i na sz&r.szej platformie, niż to robi II Mię­
dzynarodówka. Były ono naturalnym wyni­
kiem rozwoju społecznego w ostatnich dziesiąt­
kach lat. Wcześniej, czy później' musiało do 
nic-b dojść;

Świat odwraca się od socjalizmu, jak się od 
wraca zresztą od liberalizmu politycznego. I szu 
ka nowych rozwiązań zagadnienia ustroju .spo­
łecznego i gospodarczego. Bardzo często zatrzy­
muje się przy koncepcji dyktatury jednostko­
wej lub grupowej, jako możliwego rozwiązania. 
Dyktatura jednak niem nie jest. Dolhuss ma 
tę zasługę, i tem się różni od innych „dykta­
torów”, że nie myśli poprzestać na dyktaturze, 
że uaromiast organizuje nowe formy ustrojo­
we, mianowicie ustrój stanowo-zawodowy. A 
sam Otto Bo.uer przyznawał zasadniczo szla­
chetność i uczciwość tej koncepcji.

Jeśli mimo to doszło do walki śmiertelnej 
między- obozem Dollfussa, a socjalistycznym, 
przyczyna leży nie w „prowokacjach rząo.u", 
ale w tych cechach socjalizmu, które mu u- 
niemożliwiają współpracę z każdym kierun­
kiem społecznym świadomie dążącym do likwi­
dacji walki klas i do włączenia • klasy robot­
niczej w moralny organizm narodu ,. Socjalizm

los, który go spotkał. 1'rze.z swoje rezolucje
0 „dyktaturze proletarjatu”. a przedewszyst- 
kiem przez niesłychany terror, którym się po­
sługiwał... Przypomnimy tutaj jeden wypadek 
z przed paru lat!

IV r. 1928. Chrześcijańskie .Związki Zawodo­
wo Austrj! zwróciły- s ię  do Lig-i Narodów z 
prośba,, o interwencje (i), a przeciw- terorowi 
stosowanemu przez socjalistów- w stosunku do 
niesoejalistycznych robotników. Skarżono się 
na przymus (!) ściągnnia skhcuek organizacyj­
nych nawet od niesoejalistycznych robotników 
na bojkotowanie ich i wyrzucanie z pracy ,(*!)
1 t. ]). objawy, terroru.

Od lat długich wzbierało w Austrji obu­
rzenie na czerwony terror. Od lat gotowało się 
w kołach niesoejalistycznych... Przecież ..Heim- 
wohra" powstała jako objaw samoobrony- przed 
nim. Przecież nić-może być straszak jszego o- 
skarżćnia socjalizmu austrjaćkiego. jak ten 
protest Oh. Z. Z. zaniesiony, już nie do rządu 
własnego, ale do Ligi Narodów, więc przed 
forum zagraniczne, międzynarodowe.

To wszystko musiało się zemścić na socja­
lizmie a.ustrjaeikian i zemściło się

KIJ O DWÓCH KOŃCACH. Bardzo często 
znajdujemy- w- prasie socjalistycznej wiadomo­
ści o „krwiożerczości" i t. p. rządu Dollfussa 
i wykonawców jego .roli. Zapewne, nadużycia 
hyły. I zasługują na potępienie! Sprawiedli­
wość każe jednak podnieść jeden moment, któ­
ry wyszedł na jaw- podczas przewodów sądo­
wych w ostatnich dniach.

Oto zeznawali wodzowio socjalistycznej re­
wolty. że broń, która była użytą do walki przez 
organizacjeósocjalisty-czne. pochodziła jeszcze z 
czasu wojny. Cóż to znaczy-? Znaczy to. że w 
rozgardjaszu w listopadzie 1918 r. socjaliści 
austriaccy zatrzymali broń, karabiny ręczne i 
nawet maszynowe, że stworzyli własne arse­
nały-, i że od 1918 r  przygotowywali się do 
walki bratobójczej. Znaczy t o ,  że nic „Heim- 

Avohra”, ale oni zapoczątkowali „pogotowie 
wojenne" .ludności, — że więc skutkiem tego 
to, co ich spotkało, było już tylko przysłowi'1 
wem odwróceniem kija o dwóch końcach.

lf Międzynarodówka podnosi ,,bohater.stw-o'' 
i nine „rycerskie” cnoty- rewoltantów-, Powin­
na też z tegosaraego tytułu podkreślić nio-

Niemcy liczyły na to, że Francja określi +e noi 
my- w ten sposób, iż bedą mogły oskarżać, ją 
o miliiaryzin. ' , 1

Rząd francuski odpowiedział' w połowie lu­
tego memorjałem, w którym uchylił się od moi 
krotnej^ odpowiedzi na pytania Niemiec. Zazna 
ezył mianowicie, -żo omawiania szczegółów ec 
do annat, czołgów, sannolotów byłoby wtedy 
pożyteczne, gdyby oba państwa osiągnęły poio 
zumienie co do zasad roznrojema "zresztą ta 
sprawa dotyczy- wszystkich państw’ biorących 
udział w konferencji rozbrojeniowej.

Dalej zastrzega się rząd francuski, że nie 
zamierza niczego, coby uwłaczało godności na. 
rodu niemieckiego. Nie wątpi w dobrą wolę A 
szczerość rządu niemieckiego. Jednakowoż 
rząd francuski sądzi, że Niemcy odrzuciły tezę 
francuską, że rozbrojenie musi dotyczyć armji 
wraz z formacjami półw ojskowemi. nie wyłą­
czając zmilitaryzowanej policji. FrancSa nie 
podpisze żadnej konwencji, któraby octrię mb 
litamej wartości tych lormacyj pozostawiała 
przyszłości. 1 a-

Wftójian jest także, że Francja poderzytuu 
je swój punkt widzenia!* że a-m ja, • niemiecka 
wraz z wszystkiemi jej pomocniezemi formacja 
mi musi być porównywana z armją francuska, 
w metropolii Siły francuskie w kolonjack nie 
mogą by-ć brane pod uwagę z pow-odu odległo­
ści, a  zresztą Francja, nie uehy-ła sio od zumiej 
szenia ich.

Oto są najważniejsze różnice zdań. Wyrów­
nać- je będzie, bardzo trudno tembardziej, że 
Niemcy chcą mieć więcej broni niż to mówią 
w- grzecznych notach dyplomatycznych. N. p. 
min. GCring ośwuadezył, że Niemcy muszą mieć 
JO— 10 proc. tej cyfry- samolubów-, którą posia­
dają Francja, Belgja, Czechosłowacja i Folska 
razem. Przyjmując, że te państwa mogą w 
czwartym dniu mobilizacji wystawie 8.000 sa­
molotów, znaczyłoby to, że Goring chce mieć 
2.500—3.000 samolotów. Bagatela! Ponadto 
żąda arty-lerji przeciw-Lotmczej.

To „dozbrajanie" się spotęguje, jeszcze bar­
dziej wzajemną nieufność i niepokój.

hiszpański współpracował z dyktatorem Primo ment, na który zwróciliśmy uwagę: „bohate- 
de Riwera, bo jego dyktatura nie kładła kresu rzy° (przygotowywali się do walki domowej od

zakończenia w-ojuy i wyzywali ją... Chyba że 
przez czerwone okulary tego nie widać!

W. 2.

walce klas i walce klas zostawiała pewne 
choć ograniczone — pole działania. Socjalizm 
austrjacki popadł w konflikt z rządom Doli-

Starania Niemiec o ,tdozbroienfe“
Cicho 5 niespostrzeżenie minęła w dniu 2 

lutego druga rocznica rozpoczęcia konferencji 
rozbrojeniowej. W roku 1932 zapow-iadano, że 
potrwa najwyżej rok. Tymczasem już trwa — 
jeśli to odraczanie posiedzeń można tak na­
zwać — już trzeci rok a nie jest w-ykluczone, 
że przeciągnie się jeszcze czwarty rok Pomy­
słowość kierow-nietw-a konferencji jest niewy­
czerpana, Zawsze znajduje się jakiś „w ażny" 
pow-nd odłożenia publicznych dyskusyj i co 
pewien czas przyjmuje się jakąś ogólnikową 
rezolucję na dowód, że praca posuwa się na­
przód. Przedłuża sic „żywot" konferencji z 
dw-óch przyczyn. Jedna — to dobre zarobki iu 
dzi zatrudnionych tomi pracami, druga — to

W

Sanacyjna młodzież.
sanacyjne..Kurjer Poranny*1 reklamuje 

organizacje młodzieży.
„Jest ich —■ pisze — coraz więcej.sjpćjy 

to będzie Straż Przednia, Łegjon Młodych, 
czy Organizacja Młodzieżv Pracującej, bądź 
Kola Młodych Z. P. O. K. i. t. d. z dnia, 
na dzień ich przybywa, karnych, zd\scypli- 
nowanyeh. przejętych ważnością pracy dla 
państwa. Sam Łegjon Młodych ma przeszło 
20.000 czy nnych członków- w przeszło 
miast Polski, nio licząc oddziałów wiejskich, 
jak czytamy w jednym % licznych organów 
tej organizacji, zespoły- zaś żeńskie „Straży 
Przedniej” liczą na. 1. XII, 33 r. 113 Kół 
Pracy Realizacyjnej na terenie całej Polski.

Stwierdzić przytem należy, że ów rozpo­
czynający sic ruch młodzieży daleki iesf od 
owogo zaślepienia pa-ty-jniczej młodzieży- w 
krajach dyktatorskich, a ma zapewniony 
swotiouny i zdrowy rozwoj w zakresie kry­
stalizowania swego światopoglądu życio­
wego i spef.-politycznego1’.
T. zn„ że w tych organizacjach wolno

obawa, że wyraźne stwierdzenie beznadziejno­
ści prac nad rozbrojeniem przyśpieszy tempo 
i tak już szybkiego wyścigu zbrojeń.

W obecnej chwil’ nad osiągnięciem jakie­
goś kompromisu pracuje głównie argielski pod 
sekretarz Eden. Rokowania z Niemcami -szły 
jednak bardzo opornie. Niemcy obstają przy 
swych warunkach, które sformułowały w no­
cie z dnia. 19 stycznia.

Odpowiadając na memorjał Francji z dnia 
1 stycznia rząd niemiecki odrzucił copraw- 
da w grzecznej formie — warunki Francji i 
dal do zrozumienia, że ustępstw nie uczyni. 
W szczególności żaitają Niemcy armji 3<X>-ty­
sięcznej.

„Cyfra, ta — twierdzi rząd niemiecki w 
nocio z  19 stycznia — oznacza ze względu 
na położenie geograficzne, a szczególnie 
długość grauic i ich bezbronność — mini­
mum tego, czego Niemcy potrzebują w obo 
cnej sytuat-.ji dla swego bezpieczeństwa”. 
Dalej wskazuje rząd niemiecki, żc armja 

3d0dysię,cz,na. będzie zorsranizowana na pod­
stawie krótkoterminowej służby- wojskowej, 
podczas gdy w Reiehswehrze służba trwa lat 
12. Poniew-aż Francja- twierdziła, że a mja zło­
żona z żołnierzy zawodowych ma większą w-ar 
tość. więc 300-tysięczna armja żołnierzy odby­
wających krótką służbę nie będzio zdaniem 
Niemiec, żadnem poważrent zwiększeniem siły 
Niemiec.

Drugi punkt sporny- to formacje półwojsko-
we. Niemcy- uparcie twierdzą, żo oddziałów 
łfStahlhelmu‘Ń lub Schutz-Staffeln nie można 
stawiać na jednym poziomie z wyćwiczonemi 
rezerwami innych krajów. Zresztą Niemcy- go­
dzą się na. poddanie tych organizacyj pod kon­
trolę międzynarodową pod wa-unkiem. że inne 
państwa uczy-nią to samo.

Wreszcie żądają Niemcy zaopatrzenia ^wej 
armji w broń pobrouną”.

Czesi a woina domowa w dus r j.
Mniejszość czeska w Austrji a  głównie we 

Wiedniu, gdzi-e przy ostatnim spisie ludności 
przyznało się do narodowości czeskiej 84.000 
oby wateli, stała zawsze na uboczu, nie wtrąca­
jąc się do konfliktów w afflstirjuekiem życiu po- 
iitycznem. Chodziło jej tylko o to. aby zacho­
wać swój charakter naród owy. Rada mniejszo­
ściowa, jako najwyższa instytucja czeska w 
-mstrji starała się o to, aby mniejszość czeska 
ży-ła w juknajlepszycb stosunkach z większo 
scią- austrjacką. Jeżeli chodzi o polityczne po 
glądy- mniejszości czeskiej, to przeważna część 
zorganizowana była w czeskiej partji socjalno- 
ueniOKratycznej która współpracowała z au­
striacką socjalną demokracją W wiedeńskiej 
radzie miejskiej czescy- socjalni demokraci mie­
li dwp mandaty.

Po wwbuchu wojny domowej w Ausujl 
mniejszość czeska zachowała spokój . porządek 
nie mieszając się do walki. Mylna wiadomość, 
jakoby z jednej szkół stowarzyszenia Komeń­
skiego w Wiedniu strzelano do żołnierzy i po­
licjantów została już zdementowana. Według 
oświadczenia, ogłoszonego na lamach „Wie­

deńskiego Dziennika" mniejszość czeska nadal 
z cała lojalnością odnosić się będzie eto władz 
austrjacki. — Dzienniki praskie liczą na to i 
spodziewają sic, żo obaj czescy radni socjali­
styczni^ którzy ostatnio w związku z powsta 
niem zostali aresztowani, będą niebawem. wy­
puszczeni na wolność. Czeska socjalno-demo- 
kratyczna paitja w Austrji została urzędowo 
rozwiązana.

Żiid7*FSilużi)jc filistra.
Sjonistyczny „Nowy Dziennik" piętnuje żv- 

dowski tygodnik „Jiidiscke W ochenpost1’, wy­
dawany w Bielsku w języku niemieckim Ty­
godnik ten reklamuje targi w Lipsku i wy­
drukował artykuł w sprawie bojkotu gospodar 
czego Niemiec.

„Artykuł — stwierdza z oburzeniem ,.N. 
Dziennik’1 — wypowirda się z bezczelną szcze­
rością przeciwko bojkotowi! W interesie żydo 
siwa niemieckiego — tak opowiada nam autor, 
piszący rzekomo z Berlina — nie leży propt 
gowanie bojkotu towarów niemieckich.

Ale idźmy jeszcze dalej. Na następnej stro­
nie znajdujemy artykuł pod t.rzyszpaltowym 
ty-tułem „W ołin zur Kur?" Organ a symilato­
rów żydowskich na Śląsku radzi nam ieckać na 
kurację do Czechosłowacji oraz — do Nau» 
fieim i do sanatorjum dra Lahmanna w Lipsku. 
Obio miejscowości chwalone są w dytyrambach 
i podnoszone pod niebiosa,

Wreszcie docieramy szczęśliwie do działu 
ogłoszeniowego. Zaraz na początku mamy wiel­
ki anons na ćwierć strony ,,Bad Nauheim, dńe 
Herzheilbar der Welt“. Na stronie następnej 
anonsuje się kasyno i ruletka w Sopotach”, 

Coraz częściej muszą pisma żydowskie pięt­
nować współwyznawców, wyłamujących sio zDo noty- niemieckiej dołączono 13 pytań, 

głosić wszystkie poglądy jakie są  ty lk o 1 na, które Berlin chciał uzy-skać odpowiedź. P y - , pod nakazu bojkotu. Żydzi niemieccy już się 
możliwe. Ale, czy to jest „krystalizowanie' i tenia te dotyczyły kalibru armat, wielkości j oswoili ze swą nową uytuacją a zagraniczni 
poglądów, w olno 'w ątpić ' I czołgów, bombardowania powietrznego ibp oswoją się również.

T-



,GŁOS NARODU’1 z dnia 23-go lutego 193 i 9h. *.

J l a  z ie m ia c fk
Organy prasowe młodzieży sanacyjnej

Sanacyjny „Zw. Polskiej Młodz. Demo­
kratycznej14 komunikuje nam, że pisma: „Za 
rzewie Nowe", „Życie Akadem ickie14, „T ry­
buna44 i  "„Smuga44, ,  k tóreśm y podali („Głos 

'“N arodu44 z 6 lutego 1934) jako organy „Le- 
gjonu Młodych4", są, organami „Z, P. M. D.“ , 
a nie „Legjonu Młodych44. Podajem y to  w y­
jaśnienie z pewną, obawą, czy teraiz znów 
„Legjon Młodych44 nie zaprotestuje przeciw 
łączeniu tych pism ze „Zw. P. Młodzieży De 
m okratycznej44. Bo między tcmi dwoma or­
ganizacjam i właściwie żadnych różnic nie­
ma;

Tyfus w stanisław iw skiem .
W województwie stanislawowskiem wy­

buchła epidemja tyfusu plamistego i brzu­
sznego. W ładze sanitarne przedsięwzięły 
energiczne kroki, zm ierzające. do stłumienia 
groźnych chorób, k tóre w niektóryęlj miej­
scowościach przybrały śmiertelne objawy, 
f tak  w gminie Kalnej w powiecie kałuskim 
stwierdził lekarz 10 wypadków duru plami­
stego, z czego 3 wypadki śmierci. W związ­
ku z tem wstrzymano w szkole miejscowej 
naukę, do 5 marca. Równocześnie w gminie 
Stebno pow. Kossów stwierdzono 6 wypad 
ków tyfusu plamistego, a we wsiach Buko­
wiec i Semenówka 9 wypddków.
Bfizwz-lędność czeskiej strefy granicznej

Piszą nam z Lipnicy: Dnia 17-go b. m. 
został zabity przez czeską straż graniczną 
Ignacy Janowiak, przemytnik koni. Osiero­
cił on pięcioro drobnych dzieci. W ciągu 8 
miesięcy jest to już czwarta ofiara na od­
cinku Lipnicy Wielniej (okolice Babiej Gó­
ry), między nimi jeden chłopak 11-letm. 

k tóry  1-go listopada uh. roku wybrał się do 
sąsiednich Eabczyc w Czechosłowacji na 
odpust, a ponieważ uciekał przed strażą 
czeską, został zabity. Znaleziono przy nim 
różaniec, modlitewnik i 90 halerzy.
Zabó’ca dyrektora Żyrardowa ułaskawiony

Prezydent Rzplitej uwzględnił podanie, 
złożone przez obrońców J . Blaehowskiego, 
odsiadującego karę czterech la t w  więzieniu 
mokotowskiem za zabójstwo 1). dyrektora 
Zakładów Żyrardowskich, Gastona Koehle- 
ra. Blacliowskiemu skrócono karę o połowę, 
tak , że już w dniu 27 kwietnia odzyska wol­
ność. Motywami tej decyzji były następu­
jące okoliczności łagodzące: przeszłość poli­
tyczna Blaehowskiego, jego zesłanie na Sy- 
berję do ciężkich robót, pobudki czynu do­
konanego na osobie Koehlera i wreszcie nie 
naganne zachowanie się w  więzieniu Moko­
towskiem podczas odsiadywania kary.

Systematycznie tru ł ojca.
Kazimierz Kul bis, la t 29 (wieś Lisiaki 

gm. kozłowskiej), chcąc zawładnąć gospo­
darstw em . system atycznie tru ł ~wego 70 
letniego ojca. W  mieszkaniu Kulbisa bawił 
onegdaj przypadkiem lekarz wojskowy, któ 
ry pijąc wodę, stwierdził na dnie szklanki 
osad trucizny. Ponieważ sta ry  Kulbis od pe­
wnego czasu źle się czuł, dokonano badania 
lekarskiego i stwierdzono, iż organizm star­
ca był zatruwany strychniną. S t a r y  Kulbis 
nie zmarł skutkiem zatrucia się jedynie 
dzięki odpornemu organizmowi. — Kazi­
mierz Kulbis przyznał się do zatruwania oj­
ca i zeznał, iż spełniał tylko prośbę maco­
chy, która przyrzekła mu, iż z chwilą zgo­
nu ojca on zostanie gospodarzem. Kulbisa 
i jego macochę aresztowano.

ZGON PROFESORA WSKUTEK OTRU­
CIA. We Lwowie zmarł w szpitalu profesor 
gimn. ukraińskiego dr. J. Kruszelnicki. Bawił 
on w restauracji z kolegami na bankiecie, na 
którym żegnano dyrektora. Widocznie wsku­
tek spożycia nieświeżych wędlin doznał zatru­
cia żołądka.

ŚMIERĆ CHŁOPCA W POCIĄGU WSKU­
TEK ATAKU ŚLEPEJ KISZKI. W pociągu 
zdążającym ze Stanisławowa do Lwowa jechał 
do krewnych 16-Ietni uczeń gimnazjalny Dy- 
tnir Abraniuk, zamieszkały w Delatynie. W 
pewnym momencie, gdy pociąg dojeżdżał do 
Persenkćwki, Abramiuk doznał nagle silnego 
ataku ślepej kiszki. Kurcze były tak dotkliwe, 
że chłopak leżąc na podłodze wagonu, przecho 
dził istno męki. Współpasażerowie byli bez­
radni. Gdy wreszcie pociąg zatrzymał się na 
stacji w Persenkówce , chłopak zmarł. Zwłoki 
odstawiono do Instytutu Medycyny Sądowej.

ZAMIAST 3 LAT WIĘZIENIA — WYROK 
UWALNIAJĄCY. Przed sądem apelacyjnym 
we Lwowie rozpatrywano sprawę D. Ajdukie- 
wicza z Solca w powiecie drohobyckim, który 
został skazany na 3 lata więzienia za uszkodzę 
nie portretu Prezydenta Rzpltej i herbu pań-

Dzft i codziennie
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w teatrze Świetlnym

Pierwsza wielka komedja wytwórni, Soeclia Film Wiedeń, entuzjazm i nieustanny śmiech, 
odegrana w crygnalnym  d :a’ckcie wiedeńskim

MILIOM NA ULICY bSr S T R A ^ s i f .
Skrzący się perłami promiennego humoru, szampański wir komicznych sytuaryj i miłosnych 
awanturek. Poiywniąey upojnemi melodiami fenomenalny film, wprowadzalący -widzów 
w atmosferę emocji, flirtu zazdrości i u d o  e n  n. W rolach ' łówuych, czołowi artyści sceny

wiedeńskiej —  Lyd!a Polmann, Hans Th m g, Gbura taander, Hugo Thimio,
Hfln*! lif lf lW  Pr°dukc:e słowne śaiewne w języku memieckim. Ponadto w programie nai- 
llUIIO lUlUoCI. nowszv tygodnik FOXA m. i. ostatnie autentyczne zdięcia z walk na ulicach 
Paryża i Wiednia. — Początek seansów w dnie powsz g. 5, 7. i 9.10, w niedz. i iw . o 3 pop.

W sobotę dnia 24 bm. o godz. 3 popoł. W. niedzielę dnia 25 bm- o godi. 10 i 12 przedpoł.

Poranki fiimowe: P a r a & a  r e z e r w is tó w  wroh A. D Y M S Z A ,
W. W a l te r ,  S. S te la A a k ł i T o ia  M a n k ie w ie z ó w n a . — Ceny miejsc od 50 groszy. 1

Obrazki z krwawych 7?ni w Wiedniu.

K u p a  | | f i ]  l h o  

W D R O G E R J I  inu S W . T E R E S Y

STEFANA HYŁY w fśL N A ^.
mydła, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła, chemikalja i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.

f M ,  r  ' Ą

U góry: Bom Karola Marksa, w którym socjaliści długo stawiali opór wojskom rządowym. 
U dołu: Działo artylerji, ostrzeliwujące dom Karola Marksa.

Męczeńska śmierć ś,p. ks Jana Troigo
Według wiadomości, otrzymanych z Mo- w pojedynczej celi. Musiał on tam doznawać 

skwy od korespondenta KAP-owej, GPU zamę- strasznych katuszy moralnych. Po roku dzi- 
czylo ks. kanonika Jana Trojgo. kiego jnęcania się przewieziono wreszcie ks.

’ Pierwszy raz aresztowany był ś. p. ks. Troj- Trojgo do obozu, pracy przymusowej w Łodej- 
go w związku ze sprawą ś. p. ks. arcyb. Cio- nem Polu i tam, jak podaje autentyczna wia- 
plaka w marcu 1923 r. i pozostawał w wiezie- dom ość, śp. ks. Jan Trojgo zmarł pierwszej no- 
nin przeszło 2 lata. Drugi raz aresztowało go cy po przywiezieniu. Śmierć nastąpiła wskutek 
GPU w końcu grudnia 1927 r. i zesłało go na '.„ostrawo pomieszatielstwa'1) silnego rozstroju 
5 la t do obozu pracy przymusowej. Karę od- nerwowego, jak podaje urzędowa wiadomość, 
bywał śp. ks. Trojgo w obozie Sołowieckim. | (KAP.)
Po upływie terminu tej kary t j. w końcu 
1932 r. GPU w dalszym ciągu zatrzymało go w 
obozie karnym. Niejednokrotnie domagał się 
ks. Trojgo, by zakomunikować mu na podsta­
wie jakich powodów zatrzymują go w obozie 
lecz odpowiedzi nie uzyskał. 5. VII. 32. wywie­
ziono go razem z kilku innymi księżmiz Soło- ^  st ; roZwoJu uni wersy
wieckie.1 ^ p _ y ^A u zer _na Centralną W yspęj ^  katolickiego w Salzburgu uczyniono ostat-

Z całego świata.
Rozbittowa uniwersytetu katolickiego 

w Salzburgu.

lam w barbarzyński sposób dręczono, ilomaga- nio nowy krok przez włączenie doń Instytutu• 1 t  * / a • »TT lUAł 1IU »  V J-̂ .1 l ' l t-i U IULZ

etnologii" religijnej. Instytut ten powstał przed 
kilku laty z inicjatywy ks. prał. Sobreibera z 
Monastyru. Zadaniem jego jest zgromadzenie w 
zbiorach archiwalnych i muzealnych wszelkich

sjępstwie tych' tortur, strasznego rygoru wię­
ziennego, ś. p- ks. Trojgo dostał pierwszego as» 
taku nerwowo-psychicznego. W końcu lipca
tegoż roku wywieziono go do łeningradzkie™ inaterjaió dotyczących życia religijnego naro 
więzienia G P U  razem z ks. b,sk;  Matulomsem ^  * -  zdobycie w ten sposób cha-
l księżmi Chomiczem, m jn isem .i ouicuiu m- rakt_m i CCIltTainęj placówki naukowej w dzie- 
jalskim i Sowin^im Z bólem * w t m i stwiei ^  etndogji rc%W  Owocem działalności 
dzili księża, że ich kolega jest men . 5. ' Inśtj-iu.itu, którym kieruje dr. Hans Kor en, bę-

Na dworcu kolejowyir w Leningradzie spot dzjg kg;azka 0 zwyczajach ludowych we wszyst 
kał księży współczesny najgorszy _ dręczyciel k id , okj,ę6aoh roku kościelnego. Dzięki połą- 
katolików w Sowietach, Pauker. Kiedy zoba- ozenju s;„ z uniwersytetem Instytut będzie

ści o wyschnięciu rzek i wyczerpaniu się rezer 
wuarów oraz studni. Brak wody daje się szcze 
golnie odczuć po wsiach. Zagraża on jednak i 
większym miastom. W mieście Kettering, któ­
re liczy 32.000 mieszkańców, woda wydzielana 
jest jedynie do picia i do gotowania. Miasto 
Manchester posiada w rezerwuarach zapas wo­
dy. który starczy na 58 dni. Jeszcze gorzej 
przedstawia sio sytuacja Lirerpoohi,’który ska 
zany jest na dostawę wody z Manchesteru. — 
Również w Londynie liczą się z- koniecznością 
wydzielania wody w porcjach. W tym celu 
zwołano nadzwyczajne posiedzenie Urzędu do 
starczania wody. Tak przynajmniej twierdzi 
PAT,

Morderstwo w związku z aferą 
Stawiskiego.

Na Lorze kolejowym w pobliżu Dijon zna­
leziono zwłoki radcy apelacyjnego trybunału 
paryskiego Alberta Prince‘a z odciętą głową.
W okresie plebiscytu na Górnym Śląsku w r. 
1920 piastował on stanowisko prokuratora ge 
nerałnego. Dochodzenia wykazały, że Prince 
padł ofiarą zbrodni. Zbrodniarze użyli fortelu, 
wysyłając do Princeki depeszę, wzywającą go 
do przybycia do Dijon do chorej ciężko matki. 
Bandyci skrępowali Prinecky następnie zabili, 
poczem dla upozorowania wypadku zwłoki wy 
rzucili na tor kolejowy. Sędzia Prince miał 
składać wrażenia z zeznań w sprawie nieprze- 
kazania raportu komisarza Pachoła-, dotyczące 
go afeTy Stawiskiego.

Rozbitkowie z „Czeluskina" są zdrowi.
Dotychczasowe próby przyjścia z pomocą 

rozbitkom okrętu „Czeluskin11 nie wydały żad­
nego rezultatu z powodu zamieci śnieżnych, 
które nie pozwalają samolotom odnaleźć obozu 
rozbitków. Pole lodowe, na ktćrem znajduje się 
obóz, od 13 do' 21 bm. przesunęło się o 28 km. 
na północny wschód. Lód w wielu miejscach po 
pękał. Z rozbitkami jest stale utrzymywana ko 
munikacja radjowa, a nadchodzące wiadomo­
ści świadczą, że mimo poważnej sytuacji, 
wszyscy są zdrowi i w obozie panuje surowa 
dyscyplina.

5 .300 kilometrów na nartach.
Do Moskwy przybył wojskowy patrol, któ­

ry 30 listopada ub. r. wyruszył z Irkucka i w 
ciągu S3-dniowego marszu przebył 5.300 km. 
w najbardziej uciążliwych warunkach tereno­
wych i atmosferycznych, wśród mrozów, docho 
dzących nieraz do 30 stopni i wśród zawiei 
śnieżnych. Znakomitego tego wyczynu sporto­
wego dokonało 5 wojskowych z garnizonu ir­
kuckiego.

czyi, że jeden z księży prowadził ś. p. ks., Troi- mógl kontynuować
go pod rękę z nieudaną ciekawością zapytał: podstawie i przy użyć 

stwowego w miejscowej szkole. Oskarżony wy ->Co to znaczy? Co mu jest?4’ ~  finansowych. (KAPO
pierał się winy i wykazywał alibi. Daktylosko- zachorował

woje prace na szerszej 
iii większych środków

pierał ssę
pja przemówiła przeciwko niemu. Sąd apelacyj 
ny uznał dowód przyjęty przoz sad pierwszej 
instancji jako niewystarczający i Ajdukiewicza 
uniewinnił.

nerwowo", krótko odpowiedział mu .
ks. x  '  K”tss rota n” brak wody w Anttin.

Na twarzy komisarza Paukera odmalowała W całej Anglji panuje katastrofalny brak 
się szatańska radość. wody, spowodowany długotrwałą posuchą. —

Ciężko chorego kaplana-więżnia osadzone Z wszystkich części kraju nadchodzą wiadomo.

WALKA Z WYZNANIOWE.MI ORGANIZA­
CJAMI KOBIET W NIEMCZECH. W czasie
•wielkiej manifestacji kobiet narodowo-socjali- 
stycznych kierownik hitlerowskiego Frontu 
Pracy, dr, Ley, oświadczył, że jednym z celów 
naiodowo-socjałistycznego ruchu kobiecego 
jeist przygotowanie atmosfery odporności mo­
ralnej wewnątrz kraju na wypadek wojny. Na­
stępnie mówca zaatakował wyznaniowe organi­
zacje kobiece, którym zarzucał, że ograniczają 
pole działalności tylko do ram swoich wyznań. 
(KAP.)

ORKAN ŚNIEŻNY NAD WĘGRAMI. Całe 
Węgry nawiedziły długotrwałe orkany śnieżne, 
które wyrządziły wielkie szkody materjalne. 
W wielu miejscowościach przerwane zostały’ 
linje telefoniczne i telegraficzne. Puich kolejo­
wy uległ z powodu zasp śnieżnych długotrwa­
łym przerwom.

ZDERZENIE DWU JAPOŃSKICH SAMO­
LOTÓW. Z Tokjo donoszą o katastrofie lotni 
czcj, jaka wydarzyła się w górach koreańskich. 
Mianowicie dwa samoloty floty powietrznej ja 
pońskiej zderzyły się w powietrzu. Oba apara­
ty  zostały zupełnie zniszczone. 5 lotników po­
niosło śmierć na miejscu

ZAMORDOWANIE ROBOTNIKA POLSKIE­
GO. Z Weymaru donoszą o bestjalslriem zamor 
dowaniu robotnika polskiego Jana Lorca, za­
trudnionego w majątku Losomstedt w Turyn- 
gji, W ubiegłą niedzielę Lorc zniknął nagle bez 
śladu. Dopiero wczoraj zdołały władze przy’ 
przeszukiwaniu zabudowań gospodarskich w 
majątku odnaleźć na strychu jednego ze spi­
chrzy między snopami siana zwłoki Lorca. Lorc 
miał zmasakrowaną głowę. Podejrzenie pudlo 
od raz u na współtowarzysza I.orca niejakiego 
Alberta Schlegla. Przyznał się on do zbrodni, 
do której pchnął go brak pieniędzy na zakuj) 
nowesro garnituru.
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Jttoda
Przedwiośnie w modzie.

Paryż nie dba o wiosnę kalendarzowa. Wio­
senne podmuchy zaczynają przenikać do pań­
stwa. mody już teraz, gdy u nas jeszcze śnieg 
iskrzy się w słońcu. To też w paryskich maga­
zynach ukazują się już pierwsze jaskółki mody 
wiosennej. Naogół są to rzeczy niewypróbo­
wane jeszcze, niepewne. Niewiadomo jak zo­
staną, przyjęte. Można je więc traktować j-.skc 
eksperymenty, które niewiadomo jeszcze jakie 
dadzą wyniki. .Jedne magazyny lansują tylko 
taftę i taftę, inne znów aksamity we wszyst 
kich gatunkach, od najgrubszych, mięsistych, 
do przeźroczystych. Kolory równi'-ż nie są je­
szcze ustalono. Yionnet ukazuje czarne palto 
z czerwonemi rękawami, albo na czarnej sukni 
prostopadły zielony pas; Picjuin — bejgo weł­
nę przybraną bronzowrym galalitem w kształ­
cie klipsów j miękki sahzaoy pasek, tworzą­
cy i przodu sukni sutą kokardę Jenny pTzy- 
biera jedną, ze swych granatowych sukien 
mnóstwem zakładeczek na 2 cm. szerokich, 
które idą. zygzakiem, a  na rękawach układają 
się spiczasto, zdobiąc- również jeden bok spód­
nicy i luźno puszczone od kolan. Pał ml lansu­
je nowy styl rękawa, troie fjuart — gładki od 
góry j zakończony jak.' y  odciętym wolantem, 
rozszerzającym się u Jolu 5 rozciętym.

Jako pendant do poszerzonych dołem tę- 
kawów suknia również poszerza się dołem, 
spódnica obcinka bio l;a  zaś Mosz zaczyna się 
łagodnie u pasa i biegnie od dołu. Górą pranie 
niema dekoltu. Suknia podchodzi pod samą 
brodę. Małe kamizelki z ruszek, koronek lub 
lamy, czasem z jam eg > błyszczącego jedwa­
biu, tworzą mile plamy i rozświetlają, mono­
tonną czerń wizytowych sukien. Taka kami­
zelka może ze skromnej wełnianej sukienki 
uczynić tualetę, nadającą się na fivc lub brid- 
£ 9. Na wieczór włosy czesze, się do góry, od­
słaniając część ucha. Końce skręca się w loki. 
Nieodzowną częścią tua.ety wieczorowej są 
dwa małe jednakowe klipsy z metalu jako kol 
ezyki lub spięcia drapsrji sukien przy szyi.

Kapelusz wiosenny ma rondo podniesione 
do góry i noszony jest z czoła, tak, że włosy 
stanowią dlań ramę; taki kapelusz zdystanso­
wał nieco beret i czapeczkę, poza nim — klo- 
sik i budka. Z tafty  i aksamitu noszone będą 
nietylko płaszcze, suknie i kostjumy. Ujrzymy 
kapelusze, szale, rękawiczki i torebki również 
z weluru i tafty. Do popołudniowego ko-stjumu 
z ciemnej wełny ostatnim krzykiem mody bę­
dzie bluzka w tym samym odcieniu z błyszczą- j 
cego satin,

Na wiosnę ujrzymy dużo okryć przypomi­
nających krojem i przybraniem suknie i wiele 
.sukni, wzorowanych na płaszczach t. zw. ro- 
bes-manteaux. Niektóre eufcnie będą, się zapi­
nać z tyłu, jak fartuchy. Naogół wszystko bę­
dzie miało na celu wydłużenie sylwetki. Na 
wczesną wiosnę materiały utrzymane będą w 
ciemnych lub neutralnych tonach, szczególnie 
w mieście. Granatowy, zielony, bronzowy i 
wszystkie odcienie zadymione szarego i beige. 
Na .-plein-air‘y“ przeznaczone są, kolory ja­
skrawsze i wzorzyste tkaniny w deseń z wzo­
rów geometrycznych figur. Na letnie wywcza­
sy figury geometryczne ustąpią miejsca wią­
zankom kwiatów'. Ale do tego jeszcze daleko.

* Online.

Od środy dnia 21 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A "
Gigantyczne arcydzieło wystawowe o najwyższej klasie artystyemej. — Najbardziej fascynujący

romana jaki stworzyła historja.

KATARZYNA WIELKA
Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosjił — 'lejem nice najpotężniejszych władców 
europy, barwne widowisko zaóaw i uciech na dworze carskim! — Wyczarowanie bajecznego 
luksusu! W rolach głównych: największa sława świata, cudowna artystka, fascynująca prze-
“s r j r  Elżbieta Sergner U S  Douglas Fairbanks jr. E ± S S E K
do którego zmobilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziane dotychczas w kinemetografji.

Po cenach popularnych od  50 groszy.

Największa na świecie — ul wniiiMMii—— n w n w

międzynarodowa organizacja społeczna
CZERWONY KRZYŻ LICZY 20 MILJONÓW CZŁONKÓW.

Największą, dziś na świecie międzynarodo­
wą organizacją społeczną jest Czerwony Krzyż, 
założony w r, 1863 przez Henryka Dunanta, o- 
bywatela Sz.wajcarji. Należy doń obeenio 57 
państw świata, a niektóre z nich jak U. S. A., 
Augija, Belgja, Francja-, ilolandja posiadają 
Czerwone Krzyże nietylko w metropoljacb, 
lecz i w kolonjach, jako jednostki autonomicz­
ne. W Iłosji Sowieckiej istnieje związek Czer­
wonych Krzyży i Czerwonych Półksiężyców Z. 
S. R. R., obejmujący 8 jednostek poszczegól­
nych prowincyj, jak: Annenja, Gruzja, Biało­
ruś, Ukraina oraz Czerwono Półksiężyce, istnie­
jące w: Uzbekistanie, Azerbaidżanie i Turkme­
nistanie.

Wszystkie narodowe Czerwone Krzyże na­
leżą do 2 wielkich międzynarodowych organi- 
zacyj — komitetu w Genewie i Ligi w Paryżu. 
Międzynarodowy Komitet C. K. składa się z 25 
członków', z których pięciu jest członkami ho­
norowymi. Komitet rekrutujo się przez koop- 
tację»i wszyscy jego członkowie należą do na­
rodowości szwajcarskiej. Prezesem od r. 1928 
jest p. Max Huber. Głćwne podstawy, na jakich 
opiera się działalność Komitetu, to: rozpow­
szechnienie C. K. we wszystkich krajach świa­
ta, przestrzeganie wykonywania przepisów 
międzynarodowych, konwencji zawieranych 
przez Czerwone Krzyże i odnośne rządy, stwa­
rzanie międzynarodowych agend w czasie woj­
ny dla niesienia pomocy jeńcom wojennym, ak­
cja humanitarna ochrony ludności cywilnej 
przed skutkami wojny chemicznej, klęskami 
żywiołowemi i t p. Członkowie Komitetu pra­
cują honorowo. Mają do pomocy stały sekre- 
tarjat. Roczne wydatki Komitetu wynoszą
150.000 fr. szw. Komitet wydaje szereg stałych 
publikaeyj.

Liga Czerwonych Krzyży z siedzibą ,stałą 
w Paryżu jest zrzeszeniem narodowych Tow. 
C. K. dla praktycznej współpracy, pokojowej 
we wszystkiem. co dotyczy ratownictwa na wy­
padek klęsk, higjeny popularnej, szkolenia pie­
lęgniarek. zakładania Kół Młodzieży Czerwo­
nego Krzyża i t. p. Organami Ligi jest: Rada 
Główna, złożona z przedstawicieli wszystkich 
C. K. Zjazdy Rady odbywają się co dwa lata. 
Rada obiera swego prezesa i 3 wiceprezesów.

Prezes Rady jest jednocześnie prezesem komi­
tetu wykonawczego. Oprócz tego prezes korni 
tetu głównego narodowej organizacji Czerwo­
nego Krzyża jest mianowany ex officio wice­
prezesem Rady Głównej. Komitet wykonawczy 
składa się z prezesa i wiceprezesów Rady Głó­
wnej, oraz 6-ciu członków wyznaczonych przez 
Radę Główną. Zbiera się co pół roku w sie­
dzibie Ligi. Rada Głóryna mianuje sekretarza 
generalnego, radcę technicznego i skarbnika. 
W skład stałego sekretariatu wchodzą sekcje: 
ratownictwa, higjeny, pielęgniarek, kół młodzie 
ży. Na budżet Ligi składają, się składki Czer­
wonych Krzyży w proporcji nierównomiernej, 
zależnie od rozmiarów danego Czerwonego 
Krzyża. Największe wpływy z tego tytułu idą 
z Ameryki. Roczne wydatki Ligi wynoszą po­
nad 250 tys. dolarów-.

W każdym kraju struktura Czerwonego 
Krzyża jest- naogół jednakowo. Organem na­
czelnym, jak w Polsce, jest komitet główmy, 
w skład którego wchodzą przedstawiciele okrę­
gów, terytorjatnie odpowiadających wojewódz­
twom. Corocznie odbywa się walno zebranie de 
legatów okręgów i oddziałów. Przy każdym o- 
kręgu istnieją komitety okręgowe. Na terenie 
powiatów działają oddziały. Najmniejszą jed­
nostką organizacyjną, jest Koło . Czerwonego 
Krzyża, grupujące 10 członków. Ogólna, liczba 
członków Czerwonego Krzyża wynosi dziś po­
nad 20 miljonów. Liczba młodzieży zrzeszonej 
w Kolach Mł. Czerwonego Krzyża wynosi po­
nad dwanaście i pół miljoua członków — śmia­
ło więc można powiedzieć, że organizacja li­
cząca tylu członków, zespolona silnie, mimo 
różnic rasowy oh, narodowościowych, religij­
nych i politycznych, jest pierwszą tego rodza­
ju organizacją w dziejach świata i żadna inna 
nie dorówna jej liczebnością i rozpiętością pro­
gramu działania. *

A. K.

Śport.
Pierwszy dzień narciarikfćh miitrzoitw

Europy.
W środę odbyło się w Solleftea, w Szwecji.

otwarcie wielkich międzynarodowych zawodów, 
narciarskich o mistrzostwo Europy i kongresu 
międzynarodowej federacji narciarskiej.

Pierwszego dnia odbył się bieg na 18 km. 
Pogoda była bardzo piękna. Temperatura —7 
stopni. W biegu zaznaczyła się przewaga Fl»- 
landji, która zajęła aż trzy pierwsze miejsca. 
Pierwszym był Nurmela, który przebył dystans 
18 km. w czasie 1 goćlz. 4 min. 24 eek., 2) Saa- 
rinen (Finlandja) 1:05:35, 3) Lappalainen (Fin- 
landja) 1:06:10.

Z Polaków najlepszy był Stanisław Maru­
sarz. Zajął on 63 miejsce, mając niezły czas 
1:14.05. Drugi z Polaków Bronisław Czech za. 
jął 70 miejsce w czaeie 1.14:37.

4 ; l
Tradycyjny bieg narciarski o puhar 

Makuszyńskiego
W środę odbył się w Zakopanem po ra* 

3-ty tradycyjny bieg narciarski z przeszkoda­
mi o puhar wędrowny Kornela Makuszyńskie­
go.

Startowało 30 zawodników. Zwyciężył Ma- 
rjan Oriewicz (Wisła) w czasie 23:04 przy 2-ch 
okrążeniach trasy. 21 Nowacki (Wisła) 23:54, 
3) Berych (Sek. nar. P. T T.) 24:37.

M. P- (WODZISŁAW) — CRACOVIA.
W nadchodzącą' niedzielę rozegra ligowa 

drużyna Craco cii zawody w pilknę nożną z A 
klasową drużyną śląską klubu sportowego M. 
P. z Wodzisławia. Zawody zapowiadają, się cie 
kawie, gdyż drużyna Cracovii po ostatniej nie 
spodziewanej porażce z Amatorskim Klubem 
Sportowym z Król. Huty będzie eię starała udo 
wodnic, że była ona dziełem anormalnych wa­
runków terenowych, zaś obecny przeciwnik' 
Cracovii będzie chciał z ligowcami uzyskać jak 
najlepszy wynik.

MECZ POLSKA—NIEMCY TRANSMITOWA­
NY PRZEZ RADJO.

W nadchodzącą niedzielę rozegrany zosta­
nie w Krynicy mecz hokejowy Polska—Niem­
cy. Polskie Radjo transmitować będzie mecz 
w jego dwóch ostatnich tercjach przez wszyst­
kie swoje rozgłośnie, w godzinach 20.25 do 
21.05.

■"RH

Celem uregilew eeia i t k ła d i  
presimy o jak aajrytklejcze are- 
galewaaie preaameraty.

A i e c « v  d e f t a i r e

Człowiek, który otrzymuje największa 
ilość listów.

Człowiekiem, który otrzymuje najwięcej li­
stów, jest bezwątpienia prezydent Roosevelt. 
Od czasu, gdy zamieszkał w Białym Domu, pre 
zydent Stanów Zjednoczonych otrzymał w mai 
cu ub. r. 180.000 listów, w kwietniu — 135-000, 
w maju 105.000, w lipcu GO.uOO, w sierpniu
45.000, we wrześniu 60.000, w październiku
150.000, w listopadzie 240.000, oraz w g ru ­
dniu 540-000 listów’. Amerykanie widzą w tej 
ogromnej korespondencji dowód wielkiej po­
pularności swego prezydenta.

W sprawie Parków Nar.
W dyskusji na temat Parków Naro­

dowych, i ochrony Tatr, zabiera głos 
dzisiaj Ks. radca Gadowski, jeden z naj 

bardziej zasłużonych taterników. Oto je­
go wywody:

W sporze publicystycznym o Park Naro­
dowy widać niejaką przesadę ze strony oby­
dwu stron wałczących i ta  właśnie przesada 
utrudnia porozumienie. Jedni odrzucają stanów 
czo myśl o parkach, dnulzy z ideą. parków łą­
czą, zupełne zniesienie wolności indywidualnej 
turystów. Może znajdzie się sposób porozumie 
nia, gdy rozważymy rzecz bliżej.

Parki są potrzebne, by ochronić przyrodę w 
okolicach, zachwycających pięknością, i różno­
rodnością fauny i flory, a zwłaszcza tam. gdzie 
przyroda, lub uwarstwienie geologiczne, ma 
znamienne cechy charakterystyczne, których 
gdzieindziej w kraju nie spotykamy. Nie za­
mierzam wyliczać cech charakterystycznych, 
właściwych Pieninom i Tatrom, nie występują­
cych pozatem nigdzie na ziemiach polskich; 
•Mwierdzatn, że jest ich niemało. Równie cieka­
we są: puszcza Białowieska, Ojców, Góry Świę­
tokrzyskie, Czarnohora. Ufam, że żaden Polak 
kulturalny nie będzie występował na serjo 
przeciw ochronie onycli właściwości, kie a par­
ków wiąże się ściśle z miłością, natury, z przy­
wiązaniem do ziemi polskiej, z miłością Ojczyz­
ny, więc powinna być zrealizowana jak najry­
chlej.

Któż nie ubolewa nad zanikaniem w Ta­
trach cisów i limb, szarotek, złotogłowia i ja­

skrów pełnych (zwanych różami alpejskiemi), 
gencjany, kozic, świstaków, gronostajów itp.'J 
Kto nie skarży się na okopcenie stałaktyków w 
jaskiniach, a tembardziej na odbijanie ich i za­
bieranie „na pamiątkę"? Kto nie zżyma się na 
bezcelowe zaśmiecanie szlaków więcej u c z ę s z ­
czanych? Kogo nie rażą niepotrzebne świsty i 
krzyki, zakłócające majestatyczną, ciszę Tatr? 
Miłośnicy Tatr, zwłaszcza Tow. Tatrzańskie, 
od szeregu lat zaklinają turystów, by wstrzy­
mywali się od takich nadużyć, ale niestety nic 
odnosi to skutku. Czyż niema rady na nierozmn 
i swawolą niekulturalnych jednostek? Czyż 
psotnicy mają wiecznie triumfować i ogołocić 
Tatiy z ich uroku? Racjonalnego ograniczenia 
samowoli turystów ma w łaśnie dokonać ustawa 
o Parkach Narodowych i nadzór zorganizowany.

Wspomniano ograniczenie wolności nic po­
winno jednak przerodzić się w zupełne pozba­
wienie wolności. Przez kilkanaście lat cale 
wakacje letnie z gromadkami starszych ucz­
niów (po 6 do 12 osób) spędzałem w Tatrach. 
Nocowaliśmy pod namiotami, a żywiliśmy się 
tom. cośmy przynieśli na plecach. Tylko na 
niedziele schodziliśmy do wsi Bukowiny, by 
wysłuchać Mszy św. i zaopatrzyć się w świeże 
prowjanty. Uczniowie zyskiwali na zdrowiu i 
hartowali się wybornie, a kosztowało ich to 
bardzo mało. Tatrom nie wyrządziliśmy szkody 
najmniejszej, bo zwijając namiot — nawet w 
rązie okopania się — doprowadzaliśmy teren 
do ładu tak, iż trudno było poznać miejsce 
naszego noclegu. I ćlziś czynią to niejedni. W 
Parku Narodowym, jak zapowiadają niektórzy, 
byłoby to czemś niedopuszczalnem. Ma być 
lam ząbronione wszelkie obozowanie, nie bę­

dzie wolno zapalać ogni, nie będzie dozwo- 
lonem nawet chodzić gdziekolwiek, ale trzeba 
będzie trzymać się ścieżek wytyczonych. Ow­
szem wiele ścieżek, obecnie istniejących już 
zgóry znosi się całkiem. Kogo nie stać na no­
cleg w schronisku, nie bedzie mógł pokazać się 
w’ Tatrach.

Czy to nie przesada?
A nie jest to myśl nowa. Gdy przed okrą­

gło 30 laty zabrałem się do urządzenia Orlej 
Perci, niektórzy miłośnicy Tatr wołali, że to 
„skandal”, że klamrami, łańcuchami i drabi­
nami oszpecę góry i t. p. Ciekawym, czy przez 
najlepsze nawet szkła zdołają wypatrzyć cho­
ciażby jedną drabinkę lub klamrę.

Opowiadają o niektórych miłośnikach’ sztu­
ki, że cały majątek poświęcili na zakupno ar­
cydzieł malarstwa i rzeźby, ale utworów tych 
nie pozwalają, nikomu oglądać, delektując się 
nfeimi w samotności. I Tatrom nie brak gorą­
cych adoratorów, którzy pragną, aby tylko 
zwinny wspinacz mógł docierać do ich tajni­
ków, a ogółowi turystów radziby utrudnić po­
byt w górach. \-

Czy to również nie przesada?
Powie ktoś jednak: „Jeżeli pozwolimy obo­

zować w Tatrach itp„ to może niektórzy turyści 
zachowają się kulturalnie, ale ogół będzie nisz­
czył przyrodę i będzie zaśmiecał Tatry podo­
bnie, jak się to dzieje obecnie".

Powtarzamy, że można 3 trzeba temu za­
radzić przez ustawo o Parkach Narodowych, 
przez tablice informacyjne i przez nadzór, po­
ciągający psotników do odpowiedzialności. Ta­
try nie są zbyt rozległe. Za obietnicę znacznej 
premji organ dozorujący będzie w stanie dopy­

tać się, kto wyrządził szkodę i oddać sprawę 
do sądu. Gdy sad jednego i drugiego szkod­
nika dotkliwie ukarze, to inni będą 6ię hamo­
wali. Z konieczności ochrony Tatr nie wyni­
ka jednak konieczność zbytniego utrudniania 
wstępu w Tatry.

Nadzór powinien także zaopiekować się urzą 
dzeniami turystycznemi w Tatrach, a  zwłaszciu 
schroniskami niezagospodarowanemu Znikło już 
takie schronisko na Krzyżnem, znikło również 
jarzy Karbiku pod 8winnicą, bo goście dla u- 
gotowania herbaty porąbali stopniowo okieni- 
ce, ławki, stoły i prycze — 5 nikt ich zato nie 
pociągnął do odpowiedzialności.

W dostępie do Orlej Perci lasem od Wodo* 
grzmotów do polany pod Wołoszynem przybi­
łem 2 kopy deszczułek drogowskazowych, poła- 
kierowanych na biało, aby nawet wieczorem 
można było nie zgubić ścieżki w mroJm leś­
nym. Pobudził mię do tego fakt, że raz "wie­
czorem spotkałem tam błądzących. Za rok po­
zostały zaledwie 4 deseczki. Dojrzałem poniżej 
szczątki niektórych i poszedłem ku nim. Zna­
lazłem napis, wyszydzający drogowskazy jako 
niepotrzebne. Podpisany był Akademicki Klub 
Sportowy lwowski. Nie miałem prawa badać 
bliżej tej sprawy i nie wiem, czy ktoś nio nadu­
żył firmy akademickiej, ale odtąd drogowsk: 
zów nic dawałem. Gdyby była ustawa o Parku 
Nar. i dozór odpowiedni, to nadużycia tego ro­
dzaju znikłyby niebawem.

Park Narodowy jest zatem potrzebny i zdzia 
la  wiele, gdy będzie ochraniał przyrodę i urzą­
dzenia turystyczne, ale nigdy nie powinien u- 
trudniać pobytu w górach.

KS. W. GADOlWSKI.
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Piątek 28. S u  c h e  d n i  Piotra Damiana, Ro­

many p.
Waehód effoioa 6.37, za eh 17.03.
Długość dnia 10 godzin i 33 min.

Sobota 24r S u c h e d n i .  Macieja Apośtk Mo- 
desta, Jaljana.
Wschód słońca 6 35, zachód 17.05.
Długość dnia 10 godzin i  37 min.

-oo-
ZA MACH SAMOBÓJCZY. Dnia 21 broi Zo- 

* {ja Sroka lat 16, służąca, zajęta u Salomei Si- 
imd w KraLuwie przy ul. Berka Joselcwicza 1.2 
w zamiarze samobójczym oblała się nafta, po- 
czem się podpaliła. Wezwane Pogotowie Iłattin 
kowe przewiozło ją do szpitala św. Łazarza, 
gdzie u desperatki stwierdzono nicbezpieezir 
poparzenia. Powód zamachu samobójczego nie 
ustalony.

WYSTĘP ZŁODZIEJEK Z KlELECklbOO.
Policja aresztowała 51. Fitulę lajpE.O, H Michał 
ską lat 33, K. Gawędę lat 43, zam. w Będzinie 
i Józefę Brożet, lat 34. z Czeladzi, wszystkie 
znane złodziejki sklępówe, za kradzieże doko­
nane na tut. terenie ą*T>: za kradzież 2,S metr. 
jedwabiu, 4 nocnych koszul, 2 koszul dziecin­
nych łącznej wartoścrcSSO zł ze sklepu towa­
rów bławat;nyeli przy ul. Florjan -kioj 22 i łw y  
twórm bielizny firmy .,.Paw:’ przy ul. Floriań­
skiej 4. Wszystkie rzeczy z powyższych kra- 
Izieży, których dokonały w dniu 21 bm. od za 

trzymanych odebrano i zwrócono poszkodowa­
nym firmom.

ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
REKOLEKCJE MIESZCZAŃSKIE dla pp.

kupców, przemysłowców i rękodzielników cd 
będą się staraniem Smdalicji Mieszczańskiej w 
Krakowie w czasie od 20 lutego do 4 marca 
br. w kościele 00. Kapucynów przy ul. Lore­
tańskiej 11. Nauk rekolekcyjnymi! udzielać bo­
dzie 0. Czesław, Prowincjał 00 . Kapucynów.

Kinote&u
dżwiąkowy

Pud nowym Z ,'zftwcm Kłtolickim.
CS«  i  ■ n mm * js. ■ m

W S Ł O N K O  uf, Lubicz 15
Oa dnia 23-ga lutego 1934 loku

Rewelacyjny arcyfilm, przedstawia­
jący życie przeslępeów- wielkich 
niia»tz odtwórcą ról .awanturniczychWie!hoAi!q$mc cienie

■ f a r m  Wydaj® się zniżki dla wojskowych, urzędników p akademików
■ •‘ l i  X r S C I  d l i ,  PrzeTIstawienia w niedzielę i SwieU o godz. 8, ó, 7, i1 popol

W dni powszednie o godzinie 5, 7. 9.

|  P o r a n k i : W sobotę dnia 24-go lutego o godzinie 3-ei, — IV niedziele 2a-go lutego* 
o godzinie 10 i 12-ej, — Cena na wszystkie miejsca 40 grosz;..

J e s z c z e  w  b i e l ą c y m  r o k u

ssatsa kolefKraków-iitechuw

REPERTUAR TEATRU SŁOT/ACKIKUO
Piątek: .Ach, ten siary warjat“. (gość. wy­

stępy A. Fcrtnera).
Sobota: ..Ładna historja“( ostatnie wystę­

py gościnne A. Fertnera).
REPERTUĆ V  KINOTEATRÓW

ŚWIT .,Biały wódz'-1, y ,  ^
WANDA. „Miljon na uhcy“.
AFOLLO: ..Piękny jest świat”.

SZTUKA: „Katarzyna Wielka“.
SŁONKO: „Wielkomiejskie cienie1'.
UCIECHA: ..Niewidzialny człowiek1'.
PROMIEŃ: „Blond Venus,‘.
ABRIA: Tysiąc i druga noc,!.
ATLANTIC: „Halka" (Ladis Kiepura).
BAGATELA: „Buster Keaton jako profan- 

w kabarecie'1.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 22 dó 24 bm.

, Przedziwne kłamstwo Niny Petrowny".

„ŁADNA HISTORIA”, komedja Flers‘a i 
Caillavet‘a ukaże się jutro w sobotę, w opraoo 
waniu scenicznem dyr. J. Osterwy, w oprawie 
malarskiej prof K. Frycza. W rolach gRwnych 
wystąpią pp.. dyr. Osterwa. Kosmowska, Łu- 
dwiżanka, Karbowski. Nowakowski oraz, pp.: 
Granowska, Klońska. Romowicz, Cyprian, Pą- 
gowski, Senowski

Z TEATRU „BAGATELA*. W dniach 2. 3 
i 4 marca gościć będzie w krakowskiej „Ba­
gateli11 najlepsza obecnie operetka z Warsza­
wy, która wystawi przepiękną operetkę Oska­
ra Strussa pt. „Kobieta, które wio czego chce’1 
Naczelne role .spoczywają w rękach znanej ar­
tystki filmowej Heleny Makowskiej, dalej 01. 
ObaTskiej, Wegrzyuówne.j, Wawrzlcowicza, Zni­
cza, Sosnowskiego, Worcha, Zakrzewskiego 
i innych.

O d c z y t y .
„Nowoczesne metody geofizyczne*. Stara­

niem krakowskiego Kola Stow. Polskich Inży­
nierów Górniczych i Hutniczych odbędzie się 
dziś tj. w piątek o godz. 7-ej wieczór w sali 
krak. Tow. Technicznego przy ul. Straszewskie 
go 28 odczyt inż. dr. Zygmunta Mitery pt. „No 
woezesne metody geofizyczne w zastosowaniu 
do górnictwa i geoTogji“. Goście mile widziani.

„Wizje historyczne* — odczyt p. M. Jano- 
szanki odbędzie się w piątek, 23 bv. o gocU. 
18-tej w lokalu Kat. Zw. Polek ful. Krupni­
cza 9).

NEKROLOGIA-
Ś. P. JERZY PRZERWA, art.-malarz-deko* 

rator, zmarł w Krakowei nagle na udar serca 
w wieku 32 lat. Zmarły brał udział w walkach 
o Niepodległość, był internowany w oboz-e hon 
centracyjnym w Bustyaliaza na WęgTzecli. pu­
czem znowu wstąpił do Wojska Polskiego i 
walczy! pod Przemyślem, Lwowem i Warsza­
wą. Zmarły posiadał duży talent malarski — 
zwłaszcza dekoracyjny, cieszył się dużem wzic 
ciem i uznaniem. Rodowe nazwisko zmarłego 
brzmiało Jerzy Przerwa-Muchowicz. — Cześć 
Jego pamięci!

W październiku roku -193,1 nastąpiło sjnibu- 
liezne rozpoczęcie robót nad budową kolei Kra 
ków—Miechów, Do właściwych prac przystą- 
]iiono z wiosną 1932 roku. Roboty prowadzono 
wówczas na dwu tylko odcinkach; dopiero w 
ul), roku akcja posunęła su. pełną parą. naprzód 
i to na, całej trasie przysżłe.j linji kolejowej. 
Obecnie, w czasie zimy, praco uległy przerwie; 
podjęte one zostaną, w kwietniu br.

Do obwili obecnej zajmowano się pizede- 
wszystkii m przygotowaniem podtorza kolei; 
na odcinku Kraków—Słomniki wykończono
prace w 90-ciu procentach. W roku bieżącym 
ukończy się roboty na drugim odcinku, t, j. od 
Słomnik do Miechowa. W połowie czerwca br 
kierownictwo budowy przystąpi do układania 
torów, stawiania budynków, dworców np. Z 
końcem bież roku 'nastąpi otwarcie ruchu tym 
czasowego na nowei linji.

Będzie to kolej jednotorowa z tern, że w 
t rzyszłości może zostać dobudowany drugi tor.

Budowa kolei napotkała na dość znaczne 
trudności terenowe; musiano przeprowadzić 
większą ilość robót ziemnych a t.o zpowodu fa­
listości terenu.

Koszta budowy kolei.
Na budowę linji Kraków—-Miechów prze­

znaczono 20 miljonów złotych; z sumy tej ,spo- 
trzebowano dotychczas połowę. Budowę finan­
suje, głownio Ministerstw o Komunika*!. -w ub 
roku pewną sumę na ten cel (kilkaset iy  sięćy 
zł.) wyasygnowało Min Opieki Społecznej, Zna­
czną część kosztów pokrywa kierownictwo bu­
dowy kolei z sum, ’ otrzymanych z Funduszu 
Pracy. Wydatki związane z budową, nie prze­

kroczą prawdopodobnie preliminowanej sumy 
20-tu miljonów.

Zatrudnienie robotnków.
Przy budowie linji zatrudnionych było w 

ub. sezonie około 2.300 ludzi, me licząc szta­
bu kierowniczego. Są to przeważnie bezrobotni 
z Zagłębia Dąbrowskiego, aa na- odcinku po­
łudniowym — z woj. Krakowskiego. W roku 
bieżącym zatrudnienie znajdą przy budowie 
„Zespoły Pracy" (Ochotnicze drużyny pracy), 
z którami poczyniono pomyślne doświadczenia 
na Śląsku. ^

Realizacja budowy kolei Kraków—Miechów 
doszła do suutku głównie dzięki staraniom i 
propagandzie b. prezesa dyrekcji kolejowej w 
Krakowie, obecnego wiceministra Komunikacji, 
inż. Al. Bobkowskiego. Właściwe kierownictwo 
budowy prowadzi z ramienia dyrekcji kolejo­
wej inż. Jan Graff.

Znaczenie kolei.
Budowa linji Kraków- -Miechów nie jest 

pomyślana jako odrębna całość; ma ona. stano­
wić pewien etap w skróconem połączeniu Kra­
kowa z (Warszawą. Lin ja ita włącza się do 
szlaku Strzemieszyce—Dęblin. równocześnie 
zaś kończy się budowę kolei Radom—Warsza­
wa i w ten sposób otrzyma się nową linję ko­
lejowa między Krakowem a Warszawą, krótszą, 
od dotychczasowej o około 50 pm< Uzyska się 
przez to odciążenie linji przez Koluszki. Poza 
tern bogate miejscowości w Miecbowskiem do- 
sianą połączenie kolejowe z wię.kszemi ośrod 
kami, co wpłynie zkolei na potanienie produk­
tów żywnościowych w miastach, na ożywienie 
ruchu handlowego itp. K. N.

• f APOLLO 4 ł  Od 16 bm. w kinie
t * APOLLO i i

Arcydzieło szampańskiego humoru, czara i piękna! — Przepyszny, wytworny film. pełen
rozkosznych awanturę! miłosnych!

PIĘKNY JEST ŚWIAT
pikantna komedia o niezwykłej skali życia, ognia, werwy, wesołości i flirtu. — Tysiąe orygi­
nalnych i frapujących atrakcyj. — W roli głównej znakomity artysta, przemiły, rozkoszny,
niezapom­

niany Maurice Chevalier Ł f *  Jacąneline Francell.
Zniżki i w alni prz«»t p i r r w n .  7 dni niewałna.

S « i i d e k - a d  * :e n W s ts
a re s z to w a n y  n a  j a t i  s a d o w e ! .

W czoraj przed sądem przysijiglyeh Li­
czyła się rozprawa przeciw Janow i Stal' 
czykowi, k tó iy  3 września ub. roku-doko­
na! napadu z rewolwerem w ręku na  listo­
nosza Józefa Matulę w gminie Wiosno koio 
Krakowa. Oskarżony wyrwał listowemu 
teczkę z pieniędzmi i zaczął uciekać, ostrze- 
liwując się z rewolweru. Został 'jednak 
schwytany i odstawiony do aresztów; w no­
cy wyłamał się i ukrył w okolicznych la­
sach. W krótce jednak dostał się ponownie 
w ręce policji. — Osk. Stańczyk zeznaje 
z płaczem, że był głodny i żę myślał, iż 
w teczce znajduje się pożywienie. — T ry­
bunał przesłuchiwał około 30-tu świadków, 
m. in. niej. P. Sikorę, k tó ry  oświadczył, że 
jest adw entystą i że roLgja zabrania mu 
składać przysięgę. .Mimo wezwań przewo­
dniczącego świadek nie chciał złożyć przy­
sięgi, wobec, czego Trybunał, po naradzie, 
skazał opornego na 35 zł. grzywny % zamia­
ną na 7 dni aresztu. Gdy świadek w dalszym 
ciągu- wzbraniał się złożyć przysięgę. T ry­
bunał- po naradzie skazał Sikorę na 70 zł 
grzywny z zamianą na 14 dni aresztu, po­
lecając doraźnie odprowadzić świadka do 
witzionia. —  W yrok zapadnie prawdopodo­
bnie w' późnych godzinach wieczornych, 
względnie dzisiaj. — Trybunałowi przewo­
dniczy dr. Bobilewicz, wotują dr. Solecki 
i dr. Ostręga, oskarżą prok. dr. Panek.

Komunista przed sądem.
Za rozpowszechnianie bibuły komuni­

stycznej skazany został wczoraj Samuel 
Feiwel Jucker na 3 lata więzienia. —  Sądził 
dr. Janicki, oskarżał prok. dr. Reszkiewicz.

Nietezpisoziiy oszust pod kfuczem.
Grasował poa pięcioma nazwiskami

Policja aresztowała Ignacego Starka, f. Odo 
nowera, f. Wachinana, f. Berguera, f. Goldmana 
lat 33. rzekomo pomocnika handlowego, bez 
stałego miejsca zamieszkania, niebezpiecznego 
złodzieja i oszusta, jako poszukiwanego za kra 
dzież mieszkaniową dokonaną, w dniu 8. IX. 
1933 r. na ezkedę Maurycego' Fromera zam. 
w Krakowie przy ul. Sebastjana 27. któremu 
skradziono garderobę, zegarek srebrny i wa­
lizkę łącznej wartości 2.155 zl.. oraz za fałszo­
wanie dowodów akademickich i Szereg innych 
oszustw dokonanych na terenie Krakowa, Lwo 
wa i Katowic, Przy zatrzymanym znaleziono 
przybory do fałszowania dokumentów. oraz in 
dęke akademicki Uniwersytetu Jana Kazimie­
rza we Lwowie na. nazwisko Odonowera Dawi­
da, rodem ze Śniatyna, studenta wydr- huma­
nistycznego.

© tych* c o  w y g r a l i .
Jak już donosiliśmy, w ostatnim' dniu cią­

gnienia pierwszej klasy główna wygrana 
190.000 zl. padła na numer 91.353, zakupiony 
w Warszawie. Szczęśliwym posiadaczem całe- 
uo losu był p. F. B., wdnśeiciel fabryki wień*- * 1 A
ców metalowych. Tym razem zatem ślepy lot 
wybrał człowieka stosunkowo zamożnego, któ­
remu znaczna gotówka pozwoli rozwinąć in­
teres i wzmocnić działalność przemysłową.

Ciekawm natomiast, były dzieje losu m, 
15231. na który padło kilkadziesiąt tysięcy, 
•'w ianka i ego losu była w posiadaniu młodpj 
dziewczyny z malej wioski kolo Tomaszowa 
Rawskiego. Julka było jej na imię. Widziała 
raz we śnie. numer i 10 całkiem wyraźnie. Sar 
pamiętała go dokładnie: 15231.. Opowiedziała 
O tern we wfii i starsi poradzili jej. by kupiła 
los tego numeru Przypadek zrządził, że los był 
jeszcze niesprzedany i znajdował się w jednej 
kolekturze w Sosnowcu. Julka kupiła tę 
ćwiartkę, głęboko prz.ekonana, że wygra. I rze­
czywiście wygrała. Sen sprawdził się.

Kilkanaście tyisięcy wygrał również pewien 
młody warszawski urzędnik bankowy. Komk- 
tor zadyszany przyszedł do niego do mieszkar 
nia zaraz z rana z radosną nowiną. Młodzieniec, 
leżał jeszcze w łóżku, a usłyszawszy o swojej 
wygranej, odwrócił się na drugi bok. mrucząc: 
..Jeśli wygrałem, to mogę się dziś wyspać i me 
iść do biura".

0 stworzenie Pam i Naród, w Tatrach.
zabiegają krakowskie stowarzyszenia, sku 

pionfc w Lidze Ochrony Przyrody '
Z l ig i  Ochrony Przyrody7 Oddz. K.ak, 

otrzymujemy poniższą uełrwałą:
Ńa zebraniu delegatów^ podpisanych 

Stowarzyszeń Związkowych L ig’. Ochrony 
Przyrody uchwalono zwrócić sie do rządu 
Rzplitej oraz posłów i senaiorów z prośbą, 
aby w interesie potrzeb kultury i nauki pol­
skiej, zechcieli: 1) Uchwalić i wydać jak- 
najprędzej ustawę o ochronie przyrody, któ­
rej projek* Rząd przedstawił już ciałom usia 
wodawczym 2) Aby pierwszym anten, praw 
nym wydanym na podstawie ustawy, było 
stworzenie Parku Narodowego w Tatrach.

Następują podpisy: —  Liga i Ochrony 
Przyrody w Polsce ■— Od.d.z, krakowski, 
Małop. ■ Tow. Łowdr-clre Oddz. w  Kra­
kowie, Pol. Tod. Wędkarskie, Oddz. Zako­
piański Pol. Tow. Tatrzańskiego, Zarząd 
Główny Pol. Tow. Tatrzańskiego, Muzeum 
Etnograficzne w Krakowie. Tow. Myśliwskie 
im. św7. Huberta w  Krakowie Tow. Ogro­
dnicze w Krakowie, Poi. Tow Botaniczne — 
Oddz w Krakowie. Pol. Tow7. Przyrodników 
im. Kopernika —  Oddz w Krakowie, Sekcja 
Ochrony Gór Pol. Tow. Tatrzańskiego, Zw. 
Opieki nad Zwierzętami

Kształcenie przodownik^ opalowych
przez T . S L.

Tow. Szkoły Ludowej organizuje kurea dla 
kandydatów wybranych z pośród młoaizieży 
wiejskiej obojga płci, którzy okazał: już -zami­
łowanie do pracy soołecznej. Mlodzwż tę spro­
wadza T. S. L. do Krakowa lub Łw owra i tara 
przez dwa tygodnie szkoli ją  przedewszyst- 
łdem praktycznie na przyszłych działaczówr o- 
światowych i społeczny on na terenie rodzin­
nej wsi.

Obecnie odbywa się w Krakowie już piąty 
z rzędu taki kurs Na każdy kurs przybywa 
około 40 osób z młodzieży. Równocześnie ana­
logiczne kursa odbywają, się we Lwowie dla 
młodzieży z Małopolski Wschodniej.

Obiad, jedyna ciepłe strawę...
Nie skąpmy grosza na obiad dla biedaków.

Na rzecz Areyb. Kom. Rat. złożono w dal­
szym ciągu nasi. ofiary: Dr St. Pożniak 1 zł; 
J. Cieślukowa 2 zł; A Michalska z Wietrzna 
20 zł; SS. Urszulanki 10 zł7 H. Wadowska 5 zł; 
SS. Bernardynki 27 zl; Prof. dr. I. Chrzanow­
ski 100 zł; Ks. J. Łaski z Witowa 6 zl: Urząd 
Paraf. Podwilk na Orawie 20 zl: Ks. J. Nodzyń 
ski 5 zl; Ks. T. Olemraa 20 zl; Koblberger 8 
zl; Inż, J. Mokry b' zl; Inż. Wł. Włodarczyk 25 
zl; Urząd Paraf, św, Kazimierza 18.04 zl; M. 
Dembińska 5 zł; M. Kisielewska 10 zł; J. Miecz 
ko 10 zl; Prowincjał 00. Karmelitów Bosych 
10 zł; O. Prokurator Karmelitów Bosych 15 zł; 
Dr E. Artwiński 20 zł: Fr. Malyja 1.50 zł; Jan 
Kozicki 1 zl; J. Koch 5 zł: II. Komornicka 5 zl: 
00. Jezuici na Małym Rynku 20 zł- Kościół 
św. Barbary 30 zl; 1. Dobrowolski 2 zŁ Ks. Wł. 
iProrok z Radziszowa 15 zł; A. Turow,cz 30 zl: 
A. Jarocka. 2.50 zl; TT. i 1. Kuczyńskie 5 zł.

Do dnia 11. lutego br. wydano bezpłatnie 
72.712 obiadów ubsgim pracującym fizycznie, 
oraz 12.703 obiady ubogim pracującym umyśle 
wo. — O dalsze ofiary uprasza sie gorąco, al­
bowiem fundusze z nadesłanych ofiar są na w 
czsrpaiiiu. Ofiary przyjmuje biuro Komitetu od 
11—1 ul. Straezewskiejro 13 II !'„ albo też skl.i 
dać je można w admmisUacjaeii pinu krakow­
skich iub na konto PKO 405.S25.

i
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Prośby emerytów kolejowych 
zagrożonych eksmisją

będą p r z y c h y l n i e  rozpatrzone
W związku z artykułem  p. t. ,,210 roz­

praw przeciw emerytom kolejowym" nadsy­
ła  nam  D yrekcja Okręgowa Kolei Państw, 
w Krakowie następujące sprostowanie:^

„N a podstawie rozporządzenia Pana .Pro 
zydenta Rzeczypospolitej została zniesiona 
ochrona lokatorów w budynkach, będących 
w zarządzie Polskich Kolei Państwowych 
i Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie wypowiedziała mieszkanie einery 
tom, wdowom i osobom obcym, celem obję­
cia mieszkań w posiadanie.

Na skutek wypowiedzeń otrzymanych, 
wnieśli interesowani emeryci i wdowy proś­
by do Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­
wych w Krakowie o 1 ozostawienie ich na­
dal w mieszkaniach.

Prośby to Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych rozpatrzy nader przychylnie 
i będzie usuwała z mieszkań w pierwszej 
linji osohy obce, nie mające z koleją nie 
wspólnego, a pozostawi emerytów i wdowy 
po kolejowcach, w dotychczasowych miesz­
kaniach. których warunki lub stan zdrowia 
zmuszają do pozostania w Krakowie".

,  Sprostowanie powyższe nie zaprzecza za­
tem podanego przez nas faktu, ze w Sądzie 
cywilnym w Krakowie jest obecnie w teku 
około 100  spraw o eksmisję emerytów ko­
lejowych z domów, wybudowanych niegdyś 
przez Kolejowy Fundusz Em erytalny, st-wicr 
4 za jedynie, że prośby, jakie ze strony za 
grożonycli eksm isją’ wpłynęły do Dyrekcji, 
będą' przychylnie rozpatrzone.

Wystawa kra:owych surowców włó­
kienniczych w Krakowie

W  najbliższym czasie otwarta zostanie 
w Krakowie wielka wystawa, mająca na ce­
lu zobrazować stan krajowej wytwórczości 
surowców’ i przetworów włókienniczych. 
W ystawa urządzona będzie przez Towarzy­
stwo Przemyślu Ludowego i przez Towarzy 
stwo Lniarskie w Krakowie, przy poparciu 
władz, 'państwowych, oraz samorządu gospo 
darczego (Izba. Rolnicza i Izba Przemy,sło- 
-wo-Handlowa w  Krakowie-). W ystawa obej­
mie produkcję i przerób lnu, konopi, wełny 
i t . p. Przygotow yw ana W ystawa spotkała 
się z żywem zainteresowaniem zarówno 
czynników miarodajnych, jak i odnośnych 
kół gospodarczych.

 oo-----

Handel światowy w roku ub.
*kn rczvł  się do 35 proc. stanu z r. 1929

Z obliczeń, uskutecznionych pracz Ligę 
Narodów w ynika, że handel światowy w r. 
1933 uległ dalszemu ograniczeniu w stosun­
ku do lat ubiegłych. Mianowicie import 
światowy w r. 1933 szacowany jest, na 
11.937 miljonów dolarów w złocie, podczas 
gdy w  roku 1932 wynosił 13.885 nilij., zaś 
w  roku 1931 *— 20.847 milj., a. w roku 1930 
29.083 milj. dolarów w złocie.

Jednocześnie eksport światowy kształ­
tow ał się następująco: w roku 1933 wyniósł 
11.120 milj. dolarów w zlocie, podczas gdy 
w  roku 1932 wynosił 12.726 milj.. w roku 
1931 —  18.922'milj., a w  roku 1930 — 
26.492 milj. dolarów w złocie. Biorąc za 
podstawę obliczeń rok 1929 można przyjąć, 
że obroty światowe w roku 1933 stanowiły 
35% handlu światowego z roku 1929. W ze­
stawieniu z rokiem 1932 imporl światowy 
obniżył się o blisko 1.950 mili. dolarów w 
złocie, a eksport o — 1.600 milj. dolarów 
w zlocie.

Ulgi dewizowi dla łranzakcyj na Tar­
gach Wiedeńskich.

Przybywającym  do Austrji na W iedeń­
skie Targi W iosenne, które odbędą sio w cza. 
sie od 11 do 18 marca, przyznał Austrjaeki 
Bank Narodowy dalekoidące ulgi dewizowe. 
Zagraniczni uczestnicy Targów, którzy 
w Austrji posiadają należytości szylingowe, 
mogą bez trudności zapłacić niemi zaku­

pione na Targach towary. Austrjacki Bank 
Narodowy oświadczył ponadto, że w uajli- 
beralniejszy sposób zwolni należytości i zam 
knięte konta szylingowe, o ile złożony zosta 
nie dowód, że użyte one zostaną na pokry­
cie zakupionych na Targach towarów.

Zagraniczni uczestnicy Targów przy za­
mianie obcej w aluty w A ustrji otrzymają 
szylingi po tym samym kursie jak w ich 
własnym kraju. Pogłoski, jakoby w Austrji 
dokonywano zamiany po niższym kursie, 
niż odpowiadającym międzynarodowemu 
Mearing‘owi, nic odpowiadają już dawno rze 
czywistości.

OGRANICZENIE RRZYWO/4’
DO HOLANDII.

Władzo holenderskie htwdrzrlv centrale

Opłakany stan polskiego mieszczaństwa Dom lwowskiej kongregacji km leckie] 
sprzedany na licytacji

Cofanie się polskiego handlu i rzemiosła z placówek gospodarczych i organizacyjnych.
' Kongregacja kupiecka we Lwowie zna­

lazła się bez dachu nad głową. Dom, stano­
wiący jej siedzibę ? własność, a zakupiony 
przed laty  za sumę 7 0 0 . 0 0 0  zł., został w dniu 

i 10  b. m. sprzedany na licytacji.
Obciążenia hipoteczne togo budynku 

z powodu pożyczek zaciągniętych w Banku 
! Gosp. Krajo\veg'o. P. K O., ŻUPĘ i ty tu ­
łem kaucyj na zabezpieczenie pret-ensyj 
wekslowych wynosiły ogółom 1 3 4 . 9 0 0  zl.

I/opuszczono nieoglodnie do zaległości 
; w spłacie rat na rzecz Banku Go.jp. Krajo- 
j wogo na sumo ponad 8 0 .0 0 0  zł., a zaległo­
ści podatkowe w różnych postaciach wzro- 

j  sly do 2 3 . 0 0 0  zt. Razem przeto realność 
Kongregacji i Towarzystwa kupców i Mlo- 

| dzieży 'ham ll. przy ul. Halickiej obciążona 
była należytościami w sumie 532.000 zł.

Na licytacji, którą, spowodował Bank 
Gospodarstwa. Krajowego, nabyło ten objekt 
Stowarzyszenie kolejarzy zk sumę 361.000 
zł. 7 u tra tą  własnego domu nic kończą się 
jednak kłopoty kupieetwa polskiego we 
Lwowie. Cały szereg bowiem kupców bę­
dzie jeszcze musiał płacić weksle gwaran­
cyjne na sumę około 168.000 zł. Trzeba, też 
dodać, że zmarniał równocześnie fundusz 
emerytalny i zapomogowy dla wdów i sierot 
po polskich kupcach m. Lwowa. Je s t to za­
tem w-calem tego słowa znaczeniu katastro­
falne wydarzenie dla mieszczaństwa lwow­
skiego. klęska, której ujemne następstwa 
nie łatwo będzie odrobić• w ciągu dziesiątek 
lat. ,

Widzieliśmy w Krakowie z jakim tru ­
dem bratnia organizacja Kongregacji lwow­
skiej doszła przed paru laty  do posiadania 
własnego domu.

Bardzo głębokiem echem odbije sio ona 
daleko- poza murami Lwowa wśród polskie­
go społeczeństwa, które ze smutkiem widzi 
cofanie się- rodzimeg'0 mieszczaństwa z po­
siadanych placówek, gospodarczych i orga­
nizacyjnych.

Tymczasem kupiectwo żydowskie "i tikra 
niskie wykazuje coraz to większą energje 
i inicjatywę w umacnianiu swej pozycji i 
zdobywa coraz to nowe bbjfckty.- Żydowska 
organizacja kupców we Lwowie nabyła 
dom przy ul. Hetm ańskiej, „Dom Zdcowia“ 
w Krynicy i dom leczniczy w Worocheie. 
Kooperatywy ukraińskie przystępują, do wy­
budowania reprezentacyjnego domtl we Lwo 
wie, wartości 600.000 zl. A tymczasem 
mieszczaństwo polskie, gospodarz grodu, 
straciło w łasny dach nad głową, i nie mogło 
sic naw et na to zdobyć, by  utworzyć spół­
ko dla wykupienia tego objektu przy licy­
tacji, co przecież zapobiegłoby dalszym stra 
tom poszczególnych jednostek z tytułu u- 
dzielonych gurarancyj.

Dla mieszczaństwa krakowskiego jest 
ten fakt poważnem ostrzeżeniem. T utaj bo­
wiem od szeregu już la t coraz wyraźniej wy 
stępują objawy załamywania się polskiego 

n*«»p*cza«t$kiewo ' zapadania w bier­
ność wobec rosnącej ekspansji żydowskiej. 
Bank W olnego, stworzony jako wybitnie 
mieszczańska' instytucja finansowa, zamiast 
przyczynić się do ożywienia polskiego ży­
cia gospodarczego w mieście, zakończył — 
wiadomo — swą działalność wśród okolicz­
ności noszących raczej charakter smutnej

sensacji. Także nme placówki finansowe 
mieszczaństwa krakowskiego ledwo wege­
tują.

’ Trzeba w te stosunki wnieść zasadniczą 
j zmianę, jeżeli nie m ają one doprowadzić do 
zupełnej katastrofy . Trzeba, by władze or­

ganizacji rzemieślniczych i kupieckich, nie 
upadały na duchu, ale gorliwą, pełną inicja­
tywy, rzetelną pracą, wydobyły stan śre­
dni w miastach na drogę rozwoju, na której, 
jako gospodarz tych miast-, winien się zna­
leźć. j. w.

L ek k a  p o p ra w a  c e n  zb o ża .
Na krajowym rynku zbożowym nastąpi­

ła lekka poprawa cen zbóż. Żyto wprawdzie 
pozostało na  dawnym poziomie, ceny innych 
zbóż tu  i ówdzie zwyżkowały. Wpłynęło na 
to zarówno zbliżanie się przednówka, jak 
przebieg pogody. Woboc znacznego ocieple­
nia. rolnicy zaczynają się przygotowywać 
do siewów. Zapotrzebowanie przeto zbóż ja ­
rych może znacznie wzrosnąć, jakoż stw ier­
dzić należy wzrost tych właśnie zbóż (owsa 
i jęczmienia). Poprawa na tym odcinku po 
ciągnęła za sobą. i nieznaczna zwyżkę ceny 
pszenicy (na giełdzie poznańskiej).

Zwcżka będzie trw ała prawdopodobnie

aż do końca siewów wiosennych. Gospodar­
stwa włościańskie a  nawet- i folwarczne, po­
siadające dużo zboża niemlóconego, nie mo­
gą ściśle obliczyć wyniku omłotu i dlatego 
wstrzymują się zwykle w czasie siewu ze 
sprzedażami. Dopiero po jego zakończeniu 
ilości pozostałe wywożone są. na rynki do 
sprzedaży. Często też w tedy ceny znów spa­
dają. oby się podnieść na przednówku. Czy 
tak  będzie i w tym roku. oczywiście tru ­
dno przewidzieć, ale wobec braku jakiejkol­
wiek organizacji w zbycie i handlu artyku­
łów rolniczych często tak  bywa.

 co-----

TECHNIKI RA0J0WEJHUMANISTYCZNA ROLA
| * Skończyły sic na szczęście ostre przeciwień technika radjowc-go. nabiera nowego życia,
j.-twa-.miedzy ludźmi wykształconymi humanisty- które jest- inne od realizacji scenicznej. Jedna 
cznie. a tymi, którzy przygotowywali się do i ta  sama sztuka, widziana w teatrze i sły- 
zawodów technicznych. Jeszcze niedawno prze- sza na w rad jo daje odmienne wzruszenia. Je* 
ciwieństwa te były bardzo ostre. Humaniści, śli przejdziemy cały szereg wynalazków, któ- 
powoiu.jąe się na, stare tradycjo, kiedy właś- re zrewolucjonizowały świat jedno radjo 
riie. oni budowali podstawy kultury europej- ostoi się. wobec zarzutu, że służy czemu innemu 
sklej, z przesądom, a może nawet z pewną za- nrż kulturze. Telegraf i telefon, aeroplan, ma- 
wiścią. patrzyli na coraz bardziej wzrastającą szyna parowa — wszystko to służy raczej k-> 
role techniki i techników. Wraz z mnożącą się. munikacji. I radjo mogłoby być wprzągniete 
liczba, odkryć i z coraz większem ułatwianiem do tej służby, a nawet i jest częściowo. Ale 
życia przez wynalazki —• znaczenie humani- głównym zadaniem radjofonij pozostanie zawsze 
stów kurczyło sie w opinji ogółu. Podejrzewa- transmisja wartości duchowych w najszersze 
no ich o bezpłodne marzycielstwo. o bezpro- warstwy narodu. ] w tern leży istotny walor 
duktywne zasklepianie sic w dziedzinie war- techniki radjowej. któro już dziś współdziała 
tości umysłowych, które przecież — w kon- w stopniu bardzo poważnym z innemi czynni- 
frontaeji z natyclimiastowemi rezultatami pra- kami pobudzającymi życie intelektualne spo- 
cy techników wydawały się mniej celowe i ' leczeństwa. Fale radjowe nie znają ‘granic 
mniej pożyteczne. Błąd w rozumowaniu polegał paustw. ani granic kontynentów. Aparat, skon- 
tylko n a ' skrajnem sformułowaniu sądu. Jeśli struowany przez dobrego technika, przynosi 
technika ułatwia życie — to humanistyka pod- słuchaczowi nietylko najwyższe wartości wtas- 
nosi jego wartość' I tylko we współdziałaniu nej kultury, ale łączy go z całym niemal świa­
ty ch -odmiennych typów wykształcenia i tych tem, pozwalając mu czuć się członkiem całej 
odmiennych światopoglądów leży przyszłość- kulturalnej ludzkości, 
kultury. | °°y

Przykładem dziedziny, w której właśnie _ P roor^m y s t ? CV radiow ych
Sobota, 24 lutego 1934.

Kraków, (304.3 m.) G.: 7.00 Audycja po-

Prósim y P. T. Abonentów
o nadsyłanie p ren u neraty  za

luty
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z trn- 
nącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
rać.

przywozu jaj. która będzie miała monopol 
przywozu tego artykułu. Centrala ma istnieć 
do j stycznia 1935 r.

Kontyngenty na przywóz owiec, mięsa ba* 
ramego i koni rzeźnych ustalono na 20 proc. 
przeciętnego przywozu w hitach 1931—1932. 

j Kontyngent na przywóz mięsa cielęcego i wo­
lowego ustalono na 20 proc. takiegoż przywo­
zu w latach 1920—1931. t

Giełda krakowska. .
Kraków 22. 2 . (Telcf. wł.). 5 proc. pożycz 

ka konw ersyjna 56.09—57.00, dolar 5.33— 
3.36. Londyn 27.00—27.35, Szwajcarja i 
Berlin bez zmianv.

współdziałanie techników i humanistów daje 
dopiero pożądane rezultaty, jest radjo. Nowa
wielka epoka, która w dziedzinie kultury zo- ranrLa. n.g.ą Program na dzień bież.; 11.40

Transmisje z . ___
aparatach i w ich obsłudze. ‘ Technik radjo w y  ppgg Aridycjau dla chorych ze Lwowa; 16.40 
jest dzis ważnym czynnikiem w upowszechnia- Transmisje z Warsz.: 17.30 -Na czasie11; 18.00

nom słuchaczy bądź rozrywkę, bądź naukę, a 19.20 Rozmaitości, Transmisja z. Warsz.; 19.43 
w każdym razie może ich oderwać od spraw Wiadomości sport, lokalne; ’ 19.47 Transmisje 
codziennego życia i wznieść ich myśl do wy- z Warsz.; 23.05 -Kukułka Wileńska11 z Wilna, 
żyn, w których panuje czysta atmosfera idea-| Lwów (? n iA  m>j G . 15  -5 chwilka Ligi 
łów artystycznych i kulturalnych. Rola 1 zna, ^arorokiej j Kolonjalnej; 16.00 Audycja dla cho- 
czenio techniki radjowej jest. dzU powszechnie jyęjj w opr. fes., kap. M. Rękasa; 17.50 Kącik 
znana. Zniwelowała ona przedewszystkiem ka- Polskiego Tow Krajoznawczego; 19.03 Rozmo- 
pitalne zagadnienie różnic poziomu kulturalnego z młodymi i starszymi: 21.00 Skrzynka
wsi i miasta, prowicji i stolicy. Dzięki radju, poeztowa techniczna.
dzięki udoskonalaniu jego techniki, mieszka-J warszawa, (1415 m.) O.: 7.00 Sygnał eza-
niec prowincji może uczestniczyć w życiu u- gu 5 pieśń „Kiedy ranne wstają zorze11; 7.03 
mysłowem w tym samym stopniu, jak tniesz* Gimnastyka; 7.20 Muzyka ludowa (płvtv); 7 M  
kamee miasta. Ofczyty sławnych uc-zonych i Dz. por.; 7 . 4 0  d .  c .  muzyki z płyt: 7.53 Chwil- 
znanych pisarzy są, dostępne tak samo na za- j-a gospodarstwa domowego; 8.00' Program na 
padłej wsi, jak w wielopiętrowym gmachu. |dz. bież.; 11.40 Przegląd Prasy; 11.50 Repertuar 

Przecież jeszcze tak niedawno wyjeżdżało .Teatrów; 11.57 Sygnał czasu, hejnał: 12.05 Kon 
się z prowincji do większych miast, aby usTy-'cert; 12.30 Wiadomości roeteorol; 12.36 D. c. 
szeć operę lub zobaczyć dobre przedstawienie koncertu zesp jazzowego; 12.55 Dz. połudn.; 
teatralne. Oczywiście dostępne to było tylko 15.25 Wiad. o eksporcie polskim; 15.30 Wiad. 
nielicznjnn jednostkom, ogół skazany byl na gospod.; 15.40 Pieśni; 15.55 „Chwilką lotnicza 
mizerne przeżuwanie tego wszystkiego co wy-1 i przeciwgazowa"; 16.00 Aud. dla chorych ze 
niósł ze szkół. Straszne t-o było wtedy położę-; Lwowa; 16.40 Francuski (kurs średni); 16.55 
nie tej inteligencji, która żyjąc wspomnieniami Koncert popuh; 17.50 „Przegląd prasy robi. 
czasów uniwersyteckich, spędzonych w at-mo* kraj. 5 zagtan.11 z Wilna; IS.00 Reportaż; 18.20
sferze nauki i sztuki, przez cale późniejsze ży­
cie zmuszona była do rozpaczliwej wegetacji na

technice radjowej czasy te należą do bezpo­
wrotne] przeszłości.

Rozmaitości; 18.35 Polski jazz w kraju i za­
granicą: 19.00 Transtn. fragmentu akademji z

jałowym terenie małych miasteczek. Dzięki1-okazji Narodowego Święta Estonji; 19.20 Pro­
gram na dz. nast.; 19.25 Recytacje poezyj; g. 
19.40 Wiad. sport.; 19.47 Dziennik Miecz.; g.

Technika radjowa- nietylko roz.pow.ramclmia 20.00 „Myśli wybrane1’; 20.02 Muzyka lekka;
wytwory ' sztuki w .społeczeństwie, alo rów­

nież nadaje im pewien swoisty kształt. Można 
już dziś mówić, że tak jak wynalazek taśmy 
filmowej stworzył nowy rodzaj sztuki, tak wy­
nalazek radja dał początek nowym formom ar­
tystycznego przeżywania życia. Sceuarjusz dra 
matyezny, opracowany przez literata i zreali-

21.00 Skrzynka pocztowa techniczna; 21.20 
Koncert muzyki polskiej, -poświęcony twórczo­
ści I. J. Paderewskiego; 22.00 Muzyka tan.:
23.00 Wiad. meteoroL i kom. policyjny; 23.05 
-Kukułka Wileńska-1.

Katowice, (395.8 m.j G.: 16.55 Skrzynka 
pocztowa dla dzieci; 19.10 „Fotografja. minjatti*

zowąny przez aktorów, dzięki, współdziałaniu jrowa, jako nowa metoda pracy1’.
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, W izyta Suvicha w  Budapeszcie.
Londyn, (PAT.), Sprawa A ustrii w dal­

szym* ciągu żywo zajmuje prasę londyńską. 
Dzienniki rozważają dzisiaj w izytę S ucicha, 
yyjjudaiicsżcie i jego zamierzoną wizytę w

Pogrzeb króla Alberta.
Bruksela 22 lutego. Na pogrzeb ukocha­

nego króla pizybylo do Brukseli kilkaset 
tysięcy ludzi. Z saiuej Francji przybyło kil.dródze powrotnej w W iedniu i przypuszcza 

ją, że te dwie wizyty będą posiadały decy-! kanaście pociągów, ilu m y  byty tak  olbrzy- 
dujące znaczenie dla ułożenia się slosun-. niie, a  liczba b. konibatatuów. którzy chcieli 
ków austrjackich, zwłaszcza decyzji, jaką przećlefilpwuć przed zwłokami monarchy tak

uroczystości pogrzebowe opóżnl-poweźmie Austrja w sprawie przekazania 
sporu z Niemcami Lidze Narodów. Ogło­
szono ostatnio przez radjo monachijskie ul- 
tiujatnia Habiclita., znów ożywiło w rządzie

wielka. żo 
r W się nieeu. 

Defilada b. kom batantów trw ała kilka
.austriack im , chęć udania się pod opiekę Li- jkwadransów. Oddziały prowadzone przez «- 
gi. ale Włochy mają być temu stanowczo fjccn'nv ua koniach salutow ały trum nę kró­

lewską i pochylały sztandary ukryte kirem. 
W międzyczasie przybył korpus (dyploma­
tyczny, parlam ent • belgijski, wszyscy mini­
strowie i t. p.

V. śród rozlicznec-h gości 'w idać było wy-

przeclwne.

Hitlerowcy agitują
t r t a w e t  w  P a l e s t y n i e .

Jerozolima, (PArI'.j. ÓYielikic oburzenie 
■ wśród miejscówce:* społeczeństwa żydów 
skiego wywołał fakt. że załoga stojącego w niosła postne Ign. Paderewskiego, 
porcie- TTaify statku  niemieckiego „ErpeF. Q ^  n  ,,(| m  dawouy kale.

d ty  św Gućlułi; olbrzymi pochód ruszył z pa 
łacu do k a ted rr .'P o c h ó d  otwierał :oddział

jiależa-cego do- ..Deutsche LowantlinieŃ roz­
dawała broszurki, zredagowane w języku 
niemieckim i angielskim o weści antyżydow 
sltiej. Broszurki takie rozdawali również 
w niektórych dzielnicach Hajfy i chłopcy 
arabscy.

NAPAD ARABÓW NA LOKAL 
ŻYDOWSKI.

Jerozolima 22. 2. (PAT.). Dziennik ..Al 
Dzami al Islam,ia" donosi z Damaszku, że 
grupa młodz:eży arabskiej wtargnęła tlo lo­
kalu żydowskiego klubu robotniczego i zde­
molowała jego urządzenie. Powmdem napa­
du miało być rzekome uprawianie prz.ez 
członków tog’o klubu propagandy sjonisD.cz 
nej.

Oymisie z powodu afery Stawiskiego.
Paryż. (PAT.). Na podstawie przeczenia 

komisji dyscyplinarnej minister handlu za­
stosował sankcjo w stosunku do dwóch 
wyższych urzędników ministerstwa. których 
obowiązkiem było prowadzenie kontroli nad 
towarzystwam i kredytow em i miej.skkun i, a 
w szczególności Credit Munieipal a Bayon- 
ur. Jeden z inspektorów ministerstwa ban 
dlw Delemarche zmuszony był podać się do 
dymisji, gdyż w przeciwnym razie groziła 
mu degradacja. J e g o  zastępca Constantm 
otrzymał na piśmie naganę za zaniedbania 
służbowe.

PRZYJAŹŃ WĘGIERSKO-WŁC3KA.
Budapeszt. (PAT.). Na bankiecie, wyda­

nym na cześć włoskiego podsekretarza s ta ­
nu Suricha prom jer węgierski Gómbos pod­
kreślił w przemówieniu, żo powaga ak tual­
nych zagadnień potwierdza konieczność ser 
■decznej współpracy obu krajów . wr ceiu 
przyspieszenia. p*wrotu normalnych wanin- 
ków życia politycznego i gospodarczego.

YC odpowiedzi na to przemówienie pod­
sekretarz Suwicłi zaznaczył, że premjer Mus- 
isolini wykazuie stale zrozumienie dla spraw 
węgierskich. Zrozumienie to jest podstawo­
wym.. czynnikiem polityki włoskiej. Przy­
jaźń węgiersko-włoska jest jednym z wa­
runków powrotu do normalnych stosunków. 
Należy ona do programu polityki włoskiej, 
zmierzającej do pokojowej odbudow y sto­
sunków nad Dunajem i w- Europie.

25 marca wybory w Trmwis.
Tarnów, (PAD. Uzupełniające wybory do 

ratfy miejskiej w Tarnowie w okręgach 1. 8 i 
9-ym zostały rozpisane na 25 marca br.

kawnlerji, następnie szło duchowieństwo.
Duchowieństwo prowadził kardynał ar­

cybiskup Malines Van Boye.
G oficerów na koniach wiozło na aksam it­
nych-^poduszkach wszystkie ordery' króla. 
Trumnę wieziono na lawecie, dokoła której 
Utoczyło* iflO oficerów. Za law etą szedł na­
stępca tronu, dalej włoski następca tronu, 
ks. TTumbort, mąż córki króla Alberta, na­
stępnie prem jer belgijski hr. Broqueville i 
ministrowie, prezydent republiki francuskiej 
Lebrun. książę Gustaw Adolf szwedzki, król 
bułgarski Borys i wielu członków domów pa­
nujących.

Sześć armat, nazwanych /.nycięskie-ini 
bitwami poprzedzało lawetę. Naprzód ruszy­
ły pari łątki sławy i śmierci, następnie sztan  
dary annji, kom batantów, weteranów i t. d. 
Ustawiły -się w- pochodzie oddziały anuji 
belgijskiej oraz francuskiej ij.ąpgielskipj, 
przybyłe na  pograćb.T ’ ■ " r. 4’

■Lawetę ciągnęła szóstka- białych koni. 
W  posępnej ciszy, przerywanej tylko p ła­
czem publiczności i salwami arm at, pochód 
posunął się do grobu Nieznanego Żołnierza. 
Trumna przejechała obok grobu jakby na 
znak, ż‘e król po raz ostatni składa hołd bo­
haterom w ojny światowej.

Za trum ną prowadzono ulubionego konia 
króla-żolłiierza.

Gdy rydwan ze zwłokami króla- stanął 
przed katedrą, trum nę wzięto n a  ramiona i 
wśród dźwięku fanfar wojskowych ustawio­
no na katafalku.

Modły żałobne odprawili biskupi belgij­
scy.

Mundury gencralicji niemal wszystkich 
armij europejskich, oddziały wielu armij na­
daw ały pogrzebowi króla-żołnierza wybitnie 
żołnierski charakter.

Uroczyste nabożeństwo w Warszawie.
Warszawa 22. 2. (PAT.). Dzisiaj, jako 

w dniu pogrzebu J. K. M. A lberta I. króla 
Belffów, staraniem  poselstwa belgijskiego 
w' W arszawie odbyło sic nabożeństwo żało­
bne w kościele św. Krzyża, celebrowane

przez J. K. Ks. Kardynała Rakowskiego, 
w asyście licznego kleru. 1’. Prezydent; 
Ilzplitej reprezentował dyrektor kancelarj; 
cywilnej dr. Świeżawski.

Pod prezbiterium zajął miejsce poseł 
Belgji wicehrabia d‘Avigno z małżonka, 
oraz członkowie poselstwa, po prawej stro­
nie zaś członkowie rządu z p. ministrem 
Pierackini, za,stępującym nieobecnego w
Warszawie prezesa rady ministrów, na cze­
le, prez.es N. I. K.. marszałkowie., Sejmu i 
Senatu, generalieja.

Po lewej stronie w pierwszych rzędach 
zasiedli ambasadorowie, dalej ministrowie 
pełnomocni, oraz członkowie inmbasud i po­
selstw. Pośrodku naw y głównej wznosił się 
.bogato udekorowany katafalk. Na sym bo­
licznej trumnie spowitej w sztandar narodo­
wy Belgji, spoczywał bojowy kask i miecz 
belgijski. Na stopniach, katafalku złożone 

były najwyższe polskie ordery, posiadano 
przez króla Alberta I.. wielka wstęga Orła 
Białego i Yirt-uti Militafi, Straż' honorową 
pełnili oficerowie z dobytemi szablami. Po 
skończeniu nabożeństwa orkiestra odegrała 
hymn belgijski i marsz żałobny Chopina. 
TJ wyjścia z kościoła poseł .Belgji przyjmo­
wał kondolencje. . A. ri

N A B O Ż E Ń ST W O  W K O ŚCIE LISK U.

O f e e ź e / J / P  /
f h e  d a j c i e  s i ę  o s z u k i w a ć  i  

m e  p i j c i e  b e z w a r t o ś c i o w e g o  

p i  w 3 . p o  t e j  s a m e j  c e n i e  c o  

p i w o  z n a n y c h  b r o w a r ó w ?

czyste nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
śp. króla Alberta. W nabożeństwie wziął, udział 
P. Prezydent Rzpltej z rodziną. Przy symbolka 
nym katafalku siraż honorową pełnił pluton 'A 
p. s. p. Nabożeństwo odprawił ks. kanonik Hum 
pola.

Kraków pod znakiem im bi.
z powodu zgonu króla Alberta 1.

Polskie Radjo transmitowało wczoraj aa 
cala Pokko smutne uroczystości pogrzebowe 
króla Alberta I. O godz. 11-tcj przedpołudniem 
zajęczały dzwony katedry brukselskiej, rozle­
gły sio hymny żałobne, śpiewane przez chóry 
u katafalku, od czasu uo czasu z a chrzęści ty 
karabiny kompanji honorowej, prezentującej 
broń na urywany rozkaz dowódcy. Zapowia­
dacz w języku francuskim informował słucha­
czy u przebiegu smutnych uroczystości.

IV związku z  pogrzebem króla Alberta i ua 
gmachach publicznych Krakowa widniały cbo-

irągwie. opuszczone do połowy masztu na znak
Zakopane, 22. 2. (PAT) Na życzenie P. Pro I żałoby. Chorągwie wywieszono na- w,j«wódz- 

zydenta Rzpltej odbyło się dzisiaj' O godz. 1.0 Iwie, na gmachu Izby przemysłowo-handlowej
rano w kościele parafjalnym w Kościelisku uro i oraz na budvnku Pol. Akademji Tmiciptndści.

' ■ " Y

Od wtorku d. 20 bm. w kinoteatrze dźwięk. „ U c i e c h a 4 4

Dawno oczekiwany superfiEm

Niew ldiialnr człowiek
Najburdiiej z.duiniewaigca zazadka techniczna. — Dramat pełen napięcia, grozy i... humoru

& SSM S S& ' Claude Rains *rSSSST Gloria Stuart.

W programie świetne dodatki dźwiękowe, najnowszy Tygodnik oraz reportaż
z ostatniej rewolucji w  P a r y ż u

inw estycyjna 107.50 prem iow a dolarow a 
53.75. korawersyjaa 57.50, dolarowa 67.75, 
8 proc. lisly zastawne* i obligacje BGK. 
94.00, 7 pro.c. listy zastaw ne i obligacje 
BGK. 83.25, 8 proc. listy zastaw ne Banku 
Rolnego 94.00. 7 proc. listy zastaw ne Ban­
ku Rolnego 83.25.

Akcje: Bank Polski 87.00. S tarachow i­
ce 10.40, H aberbusch  38.00. tendencja n ie ­
jednolita, dla listów zastawnych przew aż­
n ie mocniejsza, obroty akcjam i imało.

O D E B R A Ł  SO BIE ŻYCIE N A  GROBIE

K  I N O T E  A T R fi 7"' i °K °0~ ...-'hdwąj 0 P* a V~-<

D Ź W I Ę K O W Y  | „Ś  W I T “ ]
00M KATBUCK I

rai m u z e u  ii.

Bajeczne walki na Dzikim Zachodzie, wytwórni Foi-Film , realizacji zuakomilego reżysera 
DAWIDA HOWARDA. — Do przez krew i pożogę, dzieje cudownie rozkwitłej miłości na tle 

odwiecznej waśni rodowej. — Wędrówki pionerów! Pojedynek! Napad Indjan!

b im y  mm
odtwa­
rzają

GEORGEO’BRIEN naipiękniei zbudowany mcż-

Wazeikie możliwe atuty sen­
sacyjnego lilmu. ześrodkowanc 
w .Białym Wodni* składaią 
się na mozaikowo piękne arcy­
dzieło, które wszystkich porwie 
i zachwyci. Główne postacie

czyzna Hollywoodu, oraz słodka JANET CHftNDLER.
Polski d odatek  dźwiękowy, 2 tygodniki Paramountu 1 Foxa i kom edia

rysunkowa.

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. j ,  7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta także 
o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dla P. Akademików (zn.legit.) i uczniów szkół średnich 
(w mundurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w celu uzyskania zniżek na caty rok 19341 
wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne.

Zaginięcie sędziego w Tatrach.
Zakopane, 22. II. (PAT). Od 2 dni trwa 

ją w Dolinie Jaworzynki i na t. z\\\ Karcz­
misku w drodze na Hale Gąsienicową po­
szukiwania za zaginionym od 12 bm. dr.
Marjanem Filipem, sędzia grodzkim  z Bia­
łej. P. Filip w dniu 12 bm.. w którym to 
dniu panowała silna zadymka, wybrał się 
w towarzystwie p, Smolika, studenta U. f. 
na Halę Gąsienicową. W  drodze jednak za 
czai coraz częściej, tak wskutek silnej za­
dymki, jak .i niedostatecznych jak się zda­
je sil, przystawać. W pewnym m om encie! SYNA. W Warszawie na cmentarzu ..na Bró*.l- 
poprosil towarzysza, aby n ie krępował siąjm e“ zauważono na jednym z grobów łożącego 
■nim i szedł sam naprzód na Halę, gdyż on j nieruchomo mężyczyznę Obok leżała brzytwa
0 ile nie bcdz.ie miał na to dość sil, powró- pogrążona, w kałuży krwi. Samobójca okazał 
ci, gdyż i lak kończy mu sio urlop i musi wira się GO-letui J. Drabio, który targnął cię na swe 
cać do Białej. Od lej chwili ślad po nim za 
gmąl. P. Smolik przypuszczając, że town 
rzysz jego zawrócił do domu m e  robił zi 
tego żadnej kw.e-siji. Dopiero zawiadomie­
nie sadu grodzkiego w Białej, nade-zfo Hi 
w dniu 20 bm.. ze  Filip* z urlopu nie po­
wrócił poruszyło tutejsze kola taternicki"
1 spowodowało wszczęcie energicznych po­
szukiwań za zaginionym, którego dotych­
czas nie odnaleziono.

0 meble p. Kiernikowej.
Warszawa. (Telef. wt.). W Wydz. Cywilnym 

Sądu Okr. toczył cię proces z powództwa żony 
b. poste: i adwokata Wł. Kiemika przeciwko za 
jęciu ruchomości, dokonanemu przez komorni­
ka Jabłońskiego dla zabezpieczenia nnlożytości 
sądowych w* wysokości 2.1S0 7.1. Pełnomocnik 
p. Kiernikowej adw. Chmurski dowodził, że nie 
ruchomości stanowią jej własność a nie męża.
Sąd nakazał przesłuchanie w drodze rekwizycji 
■wielu świadków w Bochni, gdzie przedtem mie. 
szkali państwo Kiernikowie.

życie na grobie swego syna Mieczysława. Dra­
bio otruł się kwasem solnym, poczem po­
derżnął sobie gardło. Przewieziony do szpitala 
zmarł.

Warszawa. 22. II. (Teł. wł.). Kursują po 
głoski, że minister oświaty zatwierdził wy­
bór prof. Bulandy ua stanowisko rektora 
Uniw. Jana Kazimierza we Lwowie.

GIEŁDA WARSZAW S^
Warszawa. 22. II. Tek wl.). Giełda de­

wiz: Belgja 123.80, Gdańsk 173.05. Holan- 
dja 357.10, Kopenhaga 121.75, Londyn 
27.20, Nowy Jork 5.34, Oslo 13(5.85. Paryż 
34.93. Praga 21.98, Szwajcar ja 171.35, W io 
chy 46.50. Obroty średnic, tendencja niejed 
nolita Dolar poza giełda 5.34. rubel zloty 
4.68. dolar zloty 9.00, marka 20.25, funt 
szterling 27.20.

Papiery procentowe: Stabilizacyjna 47.75 cyjną drużyną Polski.

*7o  U ś r t& fn iS z i

Nożem pokiereszował brata swej 
bogdanki.

W Będkowicnch k. Olkusza zalecał się od 
dłuższego czasu niej. śt. Gacek do córki go­
spodarza. Sypifca. Brat dziewczyny niechętni* 
patrzał na te zaloty, dając konkurentowi do 
poznania swój sąd w tej mierze Oburzony Ga­
cek napadł przedwczoraj na bratu swej bog­
danki i w czasie bójki pokiereszował go no­
żem. Sprawą tą zajęła się policja.

SPRAWA PARKU NARODOWEGO.
W e czw artek  wieczorem odby) się w 

sali K opern ika U. J. w ieczór dyskusyjny 
w spraw ie P a rk u  Narodowego, zorganizo­
w any przez. Akad. Kolo P rzyrodników  U. J. 
R eferaty wygłosili pp. Leszczyeki.. Pautseh 
i Sieńko, poczem -rozpcczęla się dyskusja.

Oprócz licznie zeb rane j młodzieży przy 
byli członkowie Ligi Ochrony Przyrody, 
p rzedstaw iciele orgam zacyj tury.slycz. itp.

R E PO R T A Ż  R A D J O W Y  Z Z AW O DÓ W  HO
C K E Y O W Y C H  NIEMIECKO POLSKICH  

W  K R Y N IC Y .

W niedzielę dnia 2ó bm. o godzinie 26.25 
Polskie Radjo transmituje z Krynicy przebieg 
sensacyjnego meczu hockeyowego między re­
prezentacyjną drużyną Niemiec, która zdobylr 
tegoroczile mistrzostwo Europy, a reprezenta
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lamUMĘ lunel.
Jeszcze przed zmieizehem pocięli przez Stysowd 

przebiegać gońcy piesi i konni, spieszany do kw uten  
Miaticlicy. Byli przeraź .ni i zdyszani, początkowo nie, 
odpowiadali na zadane im pytania — dopiero potem 
jeden rzucił półgębkiem:

■—  Za Posoiską ktoś rozebrał tor kolejowy i osła­
w ił barykady na torze!

Inny, k tó ry  ntkd znajomka w mmzij rocie, rzmd
mu:

—  W tajdze coś niebezpieczno!
Ale nie wyjaśnił, w ezein leżało to ninbezniei z.eń- 

sfcwo. Nie czekaliśmy zrśsztą długo na. wyjaśnianie.-bo 
je nam przyniosły szybsze o wiele od ludzi odgłosy 
strzałów, k tóre niespodzianie doleciały zo strony 
wschodniej. Z owej wiec strony toezyla sic też un i­
k a . . .  ale g d z ie? ... i kto ią rozpoczął? Kto sic z kim 
bije?

Zapadająca noc przerwała strzelaninę, ale jedno­
cześnie osłoniła niepewnością lo’sy armji wycofującej 
się z Mysowej. Wdali czerwono błyszczała luna płoną­
cego okrętu, czasem 'zbiornik nafty dawał jeszcze znali 
o sobie silniejszym językiem ognia. Niebawem i to 
znikło nam  z oczu. gdyśmy wyjechali ze stacji, posu­
wając się ku wschodowi, w ową stronę, skąd niedawno 
dochodziły’' głosy niewyjaśnionej strzelaniny’. Naraz 
stanęliśmy w miejscu —  dalej posuwać się nie można 
było. Przed nami stał wykolejony z szyn ogromny’ " 
pociąg żywnościowy, zagradzający drogę dalszymi 
transportom .’

Kazano wysiadać wszystkim jadącym w naotęp- 
nyTcb pociągach i zaprzężono icn do roboty koło w y­
kolejonych wagonów. Bews dyrygował tą  robotą,

trzeba mu przyznać, że nraż się sprawnie do rzeczy. 
Robota była trudna i zmitrężono na nią dużo c-zasn 
a zmitreżonoby jeszcze, więcej, gdyby nie to. że jej 
uczestnicy’ pomagali-sobie’ .rabunkiem wagonów z ,ż y ­
wnością — dzięki temu stały się.one lżejsze i z w ięk­
szą łatwością rlaly się ustawić z powrotem na sz; 
na eh

Już miano mszyć u dalsza 'drogę, gdy naraz od 
strony wschodniej' gruchnęła znowu' 'salwA • karabino 
wa. a potom drnga.ptrzceia.. .  A ifkrótee po tych sal­
wach gruchnęła i wieść, k tórą przeczuwano tu i ow 
dzic: odwrót wojsk czerwonych został odcięty i ud-i- 
remnioi-iy! Wpoprzek linji kolejowej usadowiły 
w lesir jakieś oddziały rdeprzyjaeiołskie, zagradzając 
drogo pociągom. Co to były za oddziały, jak były licz­
ne. tego nikt ni'?; w/udział. Pomyślano się. że jęst- to 
..desant- jakiejś grupy hi-tjogwafdyjskiej czy czeskiej, 
przewiezionej z Listwiemćzrfęj’ M  (Owych statkach, 
kióre rankiem tak zuchwale strzałami armatniemi zaa­
takowały’ przystań mysowką. M ujcyprzyponmiah się 
dawne opowiadania o podobnem,...zdarzeniu z przed 
pół w idm : o wojskach rosyjskich, wysianych sta tka­
mi z Irkucka celem stłumienia powstania polskiego 
nad Bajkałem. Właśnie tu. przed Posoiską. odciętej 
wówczas drogę pow stańcom ,. .  Czyżby historja sitj 
p ow tarza ła? .. .  Albo ozy niosę ktoś skorzystał z d a ­
wny cli planów- wojskowych irkuckiego gubernator­
stwa. przechowanych w- jakirm śt ‘ry.łriwnm? Rant sobie 
zadawałem te pytania, na które napewno nikt z moich 
towarzyszy nie nmiałbj’ mi odpowiedzieć, zwłaszcza, 
•c wszyscy byli zajęci wląsućmi i-bardziej doraźnemi 

kłopotami.
Już w’ ciągu dm a ubiegłego toczyliśmy narady 

w naszym wmgorne. Byliśmy prawic wszyscy jednej 
myśli: postanowiliśmy przy najbliższej sposobności 
poddać sie Czechom Zachodziła tylko kw estja sp o rn a ,, 
czy mamy uciekać z roty. czi pozostać jeszcze w w a­

gonach i oczekiwać biernie następstwu, wypadków. 
Zwyciężyd drugi z tych poglądów gdyż wobec niewy 
jo śnionej sytuaej,. nieznanego dokładnie terenu oraz 
zapadającej ciemności oddaianie się od toru kolejo­
wego mogło być ryzykowne. Zresztą —  mówiliśmy 
sobie —  po cóż mamy trudzić się pochodem, gdy 
Czesi 1 tak  do nas przyjdą? Bo że wojska czerwono 
już nie zdołają się im oprzeć, byliśmy zupełnie pewni. 
Pozalem każdy’ z nas miał i.rochę manatków, których 
nie chciał rzucać na pastwę losu ani też wlec z sobą. 
Przeto na. odgłos strzelaniny od strony Posolskiej i nu 
wieść o desancie wróciliśmy z całym spokojem do 
wagonu, to samo za naszym przykładem  uczynili i Cze­
si. Mogliśmy’ to uczynić tem śmielej, że byliśmy pozo­
stawieni samymi sobie. Bews| nie stawiał nam już n a j­
mniejszych przeszkód i wogóle o nas nic dbał. całko- 
vicm zajęty’ samym sobą. Gdy doszia wieść o prze­

cięciu linji kolejowej i o pojawieniu się wojska n.o- 
przyjaeiePkiego. tamującego odwrót, wrocii czemprę- 

. dzej d<ę swego wagonu, zrzucił wszelkie odznaki ko- 
misarskie, podarł i popałif wszystkie dokumenty i leg i­
tymacjo. poezem wziąwmzy z sobą jedynie swój dy ­
plom teldfeblowmki. wydany mu za carskich jeszcze 
czasów, jakiś medal czy1 krzyż również ra.rski oraz 
całą kuse kompamjną. w której były i pieniądze prze- 
znaczone na wypłatę dla nas. dosiadł konia i pomkuąt 
.z kopyta w niewiadomym kierunku. Ten postępek 
wywoła! oburzenie. Fomin swoim obyczajem wymyślał 
od burżujów zbiegowi, inni żołnierze grozili, że gdy’ 
dostaną kiedy Bewsa w swojo ręce, to go żywym nie 
wypuszczą. Co do nas, to choć żal nam było niewyola- 
oonyeh pieniędzy (zawszeby sie przydało tych kilka­
dziesiąt rubli!), to jednak byliśmy radzi, że już jesteś­
my wolni i możerny czynić z sobą, co nam sic podoba, 
bo nikt nas nie będzie zapędzał do roboty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

W ITR il ŻE i m«HIE*14 w OŁOWłl
od ił- 25.— łu€(r Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

KRAKuWbffl ZAKŁAC WITRAŻÓW I OSZKLEŃ
S. ii. ŻELEŃSKI

ifitfKow, aiela Kirasldshieao 23. lei. 100-10
id o m  ffla sn u ).  

przu lm ute  t ów  u le i  re p a m i Jt l odnow y-

Lachowa cbsloga. Fachowa obsługa.
Kosi torysyl porada bezpłatnie-Dostarcza również i«my lab jzyny żelazne

15 złotych medali w 31 lal pracy.

ZWIĘKSZENIE OrtJMIOW
Nowe możliwości zarobku kupcom i przemysłowcom

DOJE ASOHAMEHT

IE
Jedyny codzienny organ prasowy poświęcony spra­
w om  gospodarczym, nandlowym ■ finansowym Infor 
mac je i wiadomości niezbędne dla wszystkicn Dranż.

Stałe notowania giełdowe i towarowe. 
Żąda jc ie  b e z p ł a t n y c h  n u m e ró w  okazow ych. 

Wydawnictwo AJanaj! WaehoanleJ, Warazawa, N. Świat 10. Tal. 521-40

Zarząd M.ejskI stoT król. m. Krakowa
L. Bb dróg. 167/34.

Ogłoszenie
Publicznego P rze ta rgu

( na dostawę zaprzęgów (furmanek) konnych  
du robót Budownictwa miejskiego Oadz. B.

Zarząd Miejski stok krói. m. Krakowa 
ogłasza ninieiszem

puoliczny prze arp  ofertowy
na dustawę zaprzęgów tfurmanek) konnych  
do robót drogowych i kanałowych Budow- 
nl dwa m» Oddział B., na rok budżetowy  
1934/35, t. j. na ok ies od l-g o  kwietnia 
1934 r. do 31 marca 1935 r. 

Warunki dostawy i przepisane formu­
larza ofertowe są dó oglądnięcia i nabycia 
w biurze drogowem, gdzie również naieży  
składać oferty do dnia 9. marca 1934 r 
do godziny 12-tej; w  dniu tym nastąpi 
otwarcie ofert. 

Krairow, ania 2*2 lutego 1931 r.
Rrezyaent m. Kr* tow*

w z. Inż. Stanisław Skoczylas,

1 Fabryczny skład
Płócien Bielizny i Towarów iiaw ainycn

R. KOWALSKI
Kraków, ul. Wlślna Ł. 8.

p o l e c a  z n e n o  z  t r w a ł o i c ł
Płótna lniane i bawełniane obrusy ręczniki, chusteczką ścierti, s..cnuć.i. 
oerkale i zefiry. Koc?, kołdry, kapy, fartujzki i  „zen w, pończochy, 
skarpety, krarWty. kołnierze. Bielizna męska i damska .rykotowa i  reł- 
niann. Barchany, flanele raje . Klasztorna chustki wałniana, kaszmirowe 

włóczkowe, pledy.
Bogaty wybór Ceny wyjętkowo n is k i* ;

Koszule męskie według miary. Wykwintny, Kri] i wykonanie.

Przepuklinowe Pasy
Opask i  Brzuszne

SusneRzorja, prostofrzym acze

aparaty o r topedyczne
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp. 

W ykonuie we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
o-az

uskutecznia: naprawy,ostrzenie i niklowanie

L. K n a p iń s k i K r a k ó w
ul. Mikołaj*ka7.Tel.105-05

PSZCZELARZE!
rtadatliie ii adraty a przLsti- 
my Wam oferty nu najtsó- 
szy cukier do pedkarmienia 

ptzez ił.

Małopolskie
Towarzystwo Pszozslniczi 
w Rudniku n. Sanem.

y g y l ę g a r n i e  Wyeho- 
* w walnie die wszelkie­

go drobiu, bez lampowe, 
T E R M O S  — ogrzewane 
wodą od 60 zł. maaryny 
uo szycia od 170 zł. wy­
syła wriwórtiia i skład ma­
szyn Adriasz Uszak filmów

Ostatnie Nowości!
7.1

Adam K. Froi. Istota katolicyzm u . . . .  6.—
Annales Missiologicae (r. VI. 1934)..................................  8.—
Bennet J.. Skowronek (pow. dla młodzieży), karton . 7.80 
Bielawski Z X. Dr.: Pedagogika religijno-moralna - . 15.— 
Czachowski K.: Obraz współczesnej literatury  polskiej

Iiok 1884 — 1933 • . . , 8.—
Delmont J.: Mieszkańcy dżungli i stepów (dla mło­

dzieży) brosz. 4.80; karton . 6 30
Deimont J.: Przygody łowcy zwierząt egzotycznych

(dla młodzieży) brosz 5.40; karton . . ó.yu
Dunin - Kozicka M.. Miłość Ani (część 3-cia Ani

z Lechickich pól) k a r t o n ............................................. 8.—
Eltz Z.: Godzina anielska . . 3.50
fuchsow na J .: Bagaż sentym entalny ; 3.—
Gąsiorowski W.: Somosierra (dla młodzieży) , . 5.80
Gładysz B. X.: Hymny brewiarza rzymskiego oraz

Patronalu  polskiego 10.—
Gordziałkowski J Mgr.: Iłygiena i lecznictwo zwierząt

domowych, opr....................................................... ..........  15.—
Hozakowski W .  X.: Dzieje Mszę świętej . . . 9.—
Jachowicz S.: Wiersze i bajki. opr. . . . 3 . —
Kantak K. X.: Bernardyni polscy T. I. 1453— 1572 10.— 
Kantak K. X.: Bernardyni polscy T. II. 1573— 1932 15.— 
Karłowski K. X., Nowicki E. X.: )  ademecum pro­

boszcza i spow dednika............................. 3.20
Karpińska A. Dr: Cmentarzysko typu Łużyckiego 

■z młodszpgu okresu halsztackiego w Poznaniu
(Głównej) . ........................................ .......... 3.—

Konarsk1' R .: Tajemnica zegara królewskiego. (Po-
wueść dla młodzieży), karton . . 5.70

Kossak - Szczucka JZ.: Ku swoim. (Powdeść dla mło­
dzieży), k a r t o n ....................................... 5.—

Lewicka A.: Z naszego morza i przymorza. (Opow.
dla młodzieży), k a r t o n ........................................ 6.—

Lóbel J.: Świat m edycyny —- W czoraj — Dziś Ju tro  . 14.— 
Miłaszawska W.: Trzecia siostra. (Powieść) . . 5.—
Ochocki S.: W jasnym  domu (Powieść dla mło­

dzieży), k a r t o n ............................................................ 5,—
Patri A.: Nauczyciel w wdelkiem mieście . . . 4.—
Podoski J .: Rycerze z K. O. P. (Powdeść dla młodz.) . 5.20
Pohoska H.: H ,storja w szkole pow-szechnej . * . 3.—
Posadzy J, X.: Drogą pielgrzymów. (Cena zniżona) . 2 .— 
Roguska - Cybulska J.: Ta jemnica Tatr. (Powdeść dla

młodzieży), karton  . . . . . .  6.—
Rościszewska J.: Panienoczka. (Pow. dla młodz.), kart. 5.50 
Rosmkiewicz K.: Hultaj. (Pow. dla młodz.), wvd. V I ,5 .— 
Sulerzyski J.: Mój chrzest ogniowy. (Poezje) . 2.—
Jeodorowicz J. X. Arcyb.: Zjawiska mistyczne. (Kon-

nersreutli) . . : . . . 12.—
Zaruski M.: Na skrzydłach jachtów. (Opow dla młodz.) 3.— 
Valdes - Pałacio A.: Grzesznica św-ięta. (Powdeść) . 4.—

p o i o c a
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